
W NUMERZE
...starość... „Pomagają 

żyć" (str. 6-7) Mieszkania- 
-gehenna „Pleśń" (str. 1,6-7)

3 kupon Konkursowy
To (nie) jest to, wygrana

- telewizor
Całotygodniowy program TV

TYGODNIK

NR 11 (1611) 11 MARCA 1988 R. CENA 25 ZŁ

ANDRZEJ WIŚNIEWSKI, suwnicowy se Stalowni Konwer
torowej, nie pracuje dziś na „numerze" to znaczy nie 
kieruje jakąś określoną suwnicą. O takich jak on mówią: 

„skoczkowie". Oni potrafią pracować na kilku rodzajach suw
nic i są przez brygadzistów bardzo cenieni Stanowią swoiste. 
„pogotowie ratunkowe" w sytuacji, gdy suwnicowych jest mało 
i coraz mniej...

WICEPREMIER ZBIGNIEW SZAŁAJDA Z WIZYTĄ W KOMBINACIE

Godzina 14: Andrzej Wiś
niewski odkłada do szafki 
„birkę bezpieczeństwa” mała 
kwadratową wtyczkę, bez któ
rej żadna suwnica nie ruszy. 
Dzisiaj jeździł na trzech ro- 
ózajch suwnic, a tak w ogó
le na tych najcięższych w Za
kładzie Stalowniczym pracuje 
już osiem lat Rozpoczyna się 
zmiana popołudniowa, ławka

JAŁOWY BIEG, HAMOWANIE URZĄDZEŃ.
“GODZINY NADLICZBOWE...

„SKOCZKOWIE”
pilnie poszukiwani
„skoczków" w pomieszczeniu 
Tadeusza Stelmacha, bryga
dzisty suwnicowych brygady 
2 Stalowni Konwertorowej, 
jest pusta, chociaż to zima i 
według oceny brygadzisty wca
le nie jest źle: ludzi na urlo
pach mało, a jeden konwertor 
jest w remoncie.

Po godz 14: W hali mie
szalnika pracuje tylko jedna 
suwnica (drugi mieszalnik 
schnie po remoncie). Pod su
fitem, na wysokości dziesię- 
ciopiętrowego domu tkwi w 
kabinie (suwnicy nie można 
w ciągu zmiany opuścić) Ja
nusz Nowak. Ale żar bijący 
z otworu mieszalnika dociera 
nawet tutaj, a wychylić trze
ba w ciągu zmiany najmniej 
32 kadzie z płynną surówką. 
Janusz zamienił motocykl na 
suwnicę 10 lat temu. \

Suwnicowych brakuje w ca
łym kombinacie. Braki wzmo 
gły się jeszcze na początku 
tego dziesięciolecia, gdy wie
le osób odeszło na renty i e- 
merytury. A chętnych do nau
czenia się tego zawodu jesi 
coraz mniej. Dlaczego? Mię
dzy innymi odstraszają > 
sprzyjają negatywnej selekcji 
wymagania PIP * SEP (tych 

nie da się obejść), konieczność 
ukończenia zasadniczej szkoły 
zawodowej 1 spełnianie okre
ślonych wymagań psychofizy
cznych. potwierdzonych pozy
tywnym wynikiem badań Po
za tym suwnicowi w Zakła
dzie Stalowniczym operują 
ciężkimi suwnicami (te na 
Stalowni Martenowskiej po
trafią udźwignąć i 300 ton) 
przewożą kadzie z płynnym 
metalem, co czyni tę prace 
nadzwyczaj odpowiedzialną 
Praca — niby nudna i mo
notonna — w rzeczywistości 
wymaga ciągłej uwagi. Sta
tystyki wskazują, iż najwię
cej wypadków zdarza się wła
śnie na styku hakowy — su
wnicowy

— Parę lat temu —- mówi 
inż. Jerzy CHOWANIEC, za- 
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Huta wychodzi z
...powiedział m in. wicepremier Zbigniew SZAŁAJDA pod

sumowując swoją wizytę w krakowskim kombinacie. Miała 
ona miejsce 8 marca br. Zanim jednak do podsumowania do
szło. wicepremier obejrzał place budów, na których z każdym 
dniem przybywa mieszkań dla hutników: osiedle Mlstrzejowl- 
cc-Zachód, osiedle domków jednorodzinnych w Mistrzejowicach- 
•Wschód i plac budowy przy ul. Petofiego, gdzie buduje
MSMH.

Zapoznał się też z postępem 
robót przy budowie baterii 
wielkokomorowej i tu... opty
mistyczna informacja: budo
wlani zapewnili, że inwesty
cja ta przekazana będzie u- 
żytkownikom w 1&90 r. Go
ścił też wicepremier u stalo- 
wników 7 wydziału konwer
torów Wiesław Baczyński, 
brygadzista konwertorów (33 
lata pracy w kombinacie), 
t-hciałby widzieć kombinat ta
kim. jakim był w latach 60. 
— Wówczas to wiedziałem. że 
jestem hutnikiem. Zarabiałem 
od 2 tys 100 zł do 2 tys 300 
i starczało na wszystko Dziś 
t 70 tys zł to za mało — 
skonstatował m. in. w rozmo
wie z wicepremierem.

W czasie gdy wicepremier 
ogląda) ..dokonania" kombina
tu, pracowały dwa zespoły: w 
jednym zajmowano się spra
wami modernizacji kombina
tu. w drugim kwestią jego 
finansowania. W pracach tych 
zespołów uczestniczyli towa
rzyszący wicepremierowi: wi
ceminister budownictwa t go
spodarki przestrzennej An- 
drgej Fidaia oraz wiceminister 
finansów Bronisław Ciaś.

W roboczym spotkaniu, które 
odbyło się w godzinach popo
łudniowych. wzięli udział m. 
in.: I sekretarz KK PZPR 
Józef Gajewicz, sekretarz KK 

PZPR Józef Szczurowski i 
prezydent m. Krakowa Ta
deusz Salwa.

Oczekiwania hutników, do
tyczące zarówno modernizacji 
kombinatu, jak i zarobków 
są słuszne. Oczekiwania mie
szkańców Krakowa na zmniej
szenie zatrucia środowiska — 
też. a możliwości zaś HiL — 
ograniczone tzw. ciasnym gor
setem (ceny urzędowe, roz CIĄG DALSZY NA STR 2

Fot STANISŁAW GAWLIŃSKI

impasu...
dzielnictwo rtd.). Oczekują też 
więc i kierujący kombinatem 
na zmiany. na zastąpieni» 
przyznawanych każdego roku 
ulg — rozwiązaniami syste
mowymi. Wnioskują o: zasto
sowanie skali podatku docho
dowego niżej o to punktów 
od skali ogólnie obowiązują
cej finansowania 100% nakła
dów na inwestycje jchruny 
środowiska z opłat, które u- 
iszcza kombinat z tytułu o- 
chrony środowiska, pozosta
wienie w hucie 100 proc a- 
mortyzacjł itd. Te zmiany 
stworzyłyby możliwość pro
wadzenia planowej gospodar
ki ekonomiczno-finansowej i

PEWNEGO dnia, ot tak bez powodu, dom zaczął się rozla
tywać. Żeby to był jeszcze zwykły 4-kondygnacyjny blok. 
Gorzej, że zdarzyło się to w 10-piętrowym wieżowcu. 
Pękały ściany działowe sufity W odpowiedzi na pisma i in

terwencje zaniepokojonych mieszkańców oraz interpelację rad
nego Franciszka Starowicza. SM .Hutnik” odpisała, że „.pęk
nięcie zostało spowodowane osiadaniem budynku. Ponieważ 
jednak nie są to ściany konstrukcyjne, w związku z tym nie 
ma żadnego zagrożenia dla lokatorów”.

W kilka dni później ze ścia
ny na zewnątrz, na wysokości 
ostatniego piętra, zaczęły od
padać betonowe bryły Szczę
śliwym trafem nikt z przecho
dzących obok bloku nie do
znał obrażeń. Teraz ostatnie 
piętro budynku zdobi oczodół 
odkrywający pod warstwą 
tynku i betonu ścianę z pu
staków Ekspertyza z Zakła
du Robót Alpinistycznych wy
kazała że wykonawcy tego 
bloku zabrakło podczas mon
tażu po prostu pełnej płyty 
prefabrykowanej do zabudowy 
i skorzystał s podobnej, lees 
z otworem okiennym. Ktoś 
podumał, że świat się z tego 
powodu nie zawali I że po za
murowaniu wszystko będzie w 
najlepszym porządku. Do tego 
feralnego dnia tak było rze
czywiście, nie licząc zalanych 
regularnie sufitów, przemarza

jących ścian pełnych wykwi
tów z pleśni i specyficznego 
zapachu (pomijając wszystkie

PLEŚŃ
zawilgocone pokoje, kuchnie i 
łazienki oraz pliki zwolnień 
chorobowych tutejszych loka
torów).

No cóż, chyba już czas wy
łożyć karty na stół 1 zdradzić 
listę podmiotów scenicznych 
występujących w dramacie, 
którego tytui pozwoliłem u- 
traymać w konwencji botaoi- 

ezno-blologicanej. W „PLEŚ
NI” główne role grają: 
SM „Hutnik”, przedsiębior
stwo budowlane „Budopol” 
i mieszkańcy bloku nr 
67 w os. Bohaterów Września. 
Statyści to lokatorzy pozo
stałych kilkunastu zagrzybio
nych budynków. Ostatni 
dzwonek, proszę się wygodnie 
rozsiąść w fotelach. Zaczyna
my!

AKT PIERWSZY: 
wszystko już było

Ponad dwa lata temu na ła
mach „Głosu Nowej Huty” ni
żej podpisany przedstawił hi
storię pewnej budowlanej fu
szerki. Konkretnie chodziło o 
16 budynków w os- Bohaterów 
Września których generalnym 
wykonawcą był „Budopol”. 
Od 1976 roku, kiedy mieszka
nia oddano do zasiedlania, 
zaczęły na jaw wychodzić za 
sprawą interwencji lokatorów 
poważne uchybienia konstruk
cyjno-budowlane. Rozpoczęła 
się papierków» wojna podjaz
dowa między administrującą 
blokami SM ..Hutnik”, a ,,Bu. 
CIĄG DALSZY NA STR. 8-f

■ Kto ma dzielić te nagrody?
— Jestem stałym czytelnikiem „GNH". Ostatnio dużo miej

sca poświęca się problemowi płac w kombinacie. Jednym z 
nich jest wypłacanie nagród z zysku za 1987 rok. I tu pojawia 
się problem: w tym przypadku nie są bram pod uwagę pracow
nicy, którzy przekraczają 30 dni zwolnienia lekarskiego Prze
cież choroba nie należy do przyjemności czy wyboru, a zasiłek 
chorobowy, jest i tak nisko płatny. Co innego bumelka, pijań
stwo czy kradzież itp W pewnym sensie to zniechęca do ucz
ciwej pracy, gdyż można harować przez cały rok, a na koń
cówce zachorować i jest się niewidocznym. A można też cho
dząc do pracy zbijać bąki i dostać na koniec najwyższą nagro
dę. Czy nie powinno to być potrącone w stosunku do liczby, 
dni choroby? Czyż nie powinien w tej sytuacji decydować 
mistrz danego odcinka? Przecież on jest na co dzień z ludźmi 
i wie najlepiej, jak kto pracuje.

Nasz czytelnik poruszył w 
swym liście dwie ważne dla 
pracowników kwestie: • esy 
choroba oznacza utratę prawa 
do nagrody z zysku • esy 
mistrz Jest jedyną uprawnioną 
do podziału tychże nagród o- 

'■obą. Na prośbę redakcji do

STAŁY CZYTELNIK „GNH" 
obydwu kwestii ustosunkował! 
się Wacław Kmita, kierownik! 
Działu Kadr 1 Analiz Społecz
nych KM HiL. Nawiązując do 
pierwszej z nich stwierdził m 
in., że w kombinacie został 
wydany „Regulamin tworzenia' 
CIĄG DALSZY NA STR 4



TYDZIEŃ
• (vk.) PRODUKCJA, Do 8 tan. 

w kombinacje wyprodukowano 
108 proc, zaplanowanej ilości ko
ksu, 94 proc, surówki, 98 proc, 
dali ogółem, 103 proc, wyrobów 
gorącowalcowanych, 104 proc, 
blachy czarnej zimnowalcowanej 
i 107 proc, blachy karoseryjnej. 
Walcownia Slabing wykonała 
plan w 89 proc., a Walcownia 
Gorąca Blach w 98.

43 REMONTY. Na środę za
planowano zakończenie remontu 
Walcowni Slabing, w dalszym 
ciągu trwają remonty dwóch 
pieców przepychowych w Wal
cowni Gorącej, pieca martenow- 
skiego nr 6 oraz remonty ka
pitalne pieca tandem 1 kotła nr 
8 w Siłowni.
• AWARIE. 24 godziny trwało 

usuwanie skutków awarii na 
wielkim piecu nr 5, gdzie w pią
tek o godŁ 13 stwierdzono prze
palenie pancerza nad otworem 
spustowym nr 1.
• KADRY. 296 nowych pra

cowników przyjęto do kombinatu 
w lutym br. Zwolniono przez ca
ły miesiąc o 30 osób więcej.

0 TRANSPORT KOLEJOWY. 
Dzięki dobrej pracy służb kole
jowych kombinatu znacznie ob
niżyły się, a nawet zupełnie nie
mal zostały wyeliminowane ka
ry pieniężne płacone PKP za 
przetrzymywanie i uszkodzenia 
wagonów. W marcu pierwsze za
chwianie wystąpiło dopiero ós
mego dnia — naliczono karę za 
ten dzień 419 tys. zl. W przy
padku zaoszczędzenia godzin w 
następnych dniach może ona być 
unieważniona.
• KONKURS PLASTYCZNY 

na okolicznościowy wystrój i de
korację zakładów KM HiL w 
okresie obchodów 30-lecia HDK 
w Polsce ogłoszono na uroczy
stym spotkaniu Klubu HDK przy 
PCK KM HŁ, które odbyło się 
• marca

e (jk) KIERMASZ KSIĄŻEK 
w Zakładzie Transportu Kolejo- 
iwego odbędzie się 18 ł»n. Początek 
o godz. 7.30, ale kolejka ustawi 
cię przed drzwiami pewnie wcze
śniej.
• lam) NIEZWYKLE miły wie- 

ezór x okazji „Dnia Kobiet” zor
ganizował iwym podopiecznym Za
rząd Oddziału Fabrycznego ZBoWiD 
KM HiL. Na »we święto do Klubu 
Kombatanta przybyło 307 pań, 
wśród nich byłe więźniarki obo- 
•bozów koncentracyjnych, żołnie
rze wojska polskiego, członkowie 
formacji partyzanckich, wdowy po 
kombatantach.

KoŁ ZOFII MOSIO 
wyrazy serdecznego współ- 
esuda ■ powodu śmierci 

Ojca składają 
KIEROWNICTWO 

POLITYCZNO- 
-GOSPODARCZE, 

KOLEŻANKI I KOLEDZY 
Z ZAKŁADU 

STALOWNICZEGO 
KM HiL

Wczasy lecznicze dla hutników
ZAKŁAD USŁUG SOCJALNO-BYTOWYCH 

KM HiL organizuje w II połowie 1988 roku 
wczasy lecznicze. W DW „Walcownik” odbędą 
•ię 3 turnusy 3-tygodniowe o profilu leczenia 
gastrycznym, urologicznym 1 ginekologicznym. 
Szczegółowe terminy: 19.09—09.16 1988 »_ 10.16— 
—30.16 1 03.11—23.11.

Do ośrodka nie można zabierać ze tobą dzieci.
W Rabie Niżnej w DW „Energetyk” odbędą 

■ię dwa turnusy o profilu leczenia oddechowo- 
kardiologicznym. W pierwszym — od 19.09 do 
09.10 mogą uczestniczyć wyłącznie dorośli, a w 
drugim również dzieci, z tym. że do L.5 roku 
wyłącznie do pokoi ze specjalnymi łóżeczkami, 
a starsze do wszystkich pokoi.

W Międzyzdrojach w DW „Rybak” będzie się 
odbywać leczenie klimatyczne bez zabiegów, a 
dzieci przyjmowane są po ukończeniu trzech lat. 
Terminy: 16.09—07.10, 11.10—31.10 1 05.11—25.11 
I turnus rozdziela Komisja Socjalno-Bytowa 
NSZZ.

W Busku Zdroju na sześciu turnusach leczyć

się będzie schorzenia reumatologiczne. Przyjmuje 
•ię tylko dorosłych. Terminy: 15.07—04.08, 07.08.— 
27.08, 29.08—18.09 20.09—10.10, 12.10—01.11,
63.11—23.11.

Z wczasów leczniczych we wszystkich tych 
ośrotStach mogą korzystać pracownicy kombina
tu, emeryci 1 renciści oraz członkowie ich ro
dzin. Zapisy będą przyjmowane po przedłożeniu 
wniosku o leczenie uzdrowiskowe i zgłoszenia • 
potrzebie leczenia sanatoryjnego wypełnionych 
przez lekarza i zakwalifikowanych przez komi
sję sanatoryjną PZOZ nr 2 (pok. nr 06). Dla 
dzieci wyjeżdżających na wczasy lecznicze do 
Raby Niżnej 1 Międzyzdrojów wymagane jest 
zaświadczenie lekarskie o potrzebie leczenia 
uzdrowiskowego w dwóch egzemplarzach.

Koszt «kierowania na 21 dni wynosi 7 tys. zł. 
Rezerwacja miejsc odbywać »ię będzie do Bu
ska od 5 kwietnia br„ do Krynicy od 1 czerwca, 
do Raby Niżnej od 8 czerwca, a do Międzyzdro
jów od 15 czerwca.

(v)

Huto wychodzi z impasu«.
CMC DKŚiaSZY SE EPS. I

zapewniły samofinansowanie 
HiL,

Tymczasem problemów nie 
brakuje. Mówił o nich dy
rektor naczelny kombinatu 
Eugeniusz Pustówka. M. In. o 
tym, że hutnicy odchodzą do 
lżejszych, lepiej płatnych prac. 
Tu barierą są „progi”: by 
płaca była konkurencyjna, 
musi wzrosnąć co najmniej o 
10 tys. zł (w porównywalnym 
czasie pracy i przy założeniu 
pracy w systemie jednozmia
nowym). Władze kombinatu 
wystąpiły do ministra finan- 
sów z wnioskiem o zastoso
wanie formuły progowej — 
36 procent wolnej od podatku 
oraz z wnioskiem o zwolnie
nie od podatku wzrostu wy
nagrodzeń z tytułu przeliczę- x 
nia na nowe ceny ekwiwalen
tów za deputaty węglowe.

Znowu są kłopoty z uzyska-
niem kredytów inwestycyj
nych. A przecież myśli się o 
budowie Unii ocynkowania 
blach karoseryjnych dla pro
dukcji nowego samochodu 
„Fiat” (w latach 1989—1991), 
o trzecim etapie modernizacji 
walcowni gorącej blach (w la
tach 1990—1995), o rozbudo
waniu walcowni zimnej blach 
nr 2 (lata 1994—1997), o budo
wie linii ciągłego odlewania 
stali w stalowni konwertoro
wej (1992—1994), o moderniza
cji wydziału blach transfor
matorowych, o przebudowie 
stalowni martenowskiej na

■ Gdzie się podział krakowski 
rynek pracy?

» HiL musi się liczyć z dalszym 
spadkiem zatrudnienia

Trudno bp było jednym sło
wem: >zła” lub .dobru" 
ocenić sytuację zatrudnie

niową w kombinacie. O Ue bo
wiem niepokoi fakt, ie w u- 
bleałipn roku liczba nowo 
przyjętych spadla blisko o 600 
w stosunku do 1986, o tyle 
cieszy Huty fakt: ie spadła 
prawie o 400 liczba zwalniają
cych się z huty. Jest to pierw
sza korzystna zmiana sytuacji 
w ciągu ostatnich 3 lat. Można 
więc mówić o pewnej stabili
zacji (choć mamy nadal zbyt 
dużą liczbę zwolnień) — ko
mentuje zjawisko WACŁAW 
KMITA, szef kadr HiL. — 
Pod koniec grudnia kombinat 
Uczył 31714 stałych pracowni
ków.

— Należy się liczyć z dal
szym spadkiem zatrudnię ma o 
około 350 osób — powiedz-ał 
Wacław Kmita. Co da je pod
stawę do takich prognoz? O- 
tóż od wielu lat zatruinienie
aiiinuiiiiiiaiuiiiiniiniiiiiłiiii 

kouwerUcową. Kombinat wnio
skuje finansowanie tych in
westycji z Centralnego Fun
duszu Restrukturyzacji Prze
mysłu, co umożliwiłoby HiL 
otrzymanie kredytów.

Sprawy produkcji Też nie 
Jest najlepiej; plan wyższy od 
wykonania ubiegłego roku, 
tymczasem z braku rud z H 
obszaru płatniczego tylko w I 
kwartale wyprodukuje się o 
30 tys. ton surówki mniej. 
Brakuje też do produkcji wy
soko jakościowych wyrobów o- 
gniotrwałych — magnezytu. 
Za mało jest też dewiz na 
Import materiałów i części za
miennych dla wielu podsta
wowych urządzeń i maszyn 
(efekt limitowania eksportu i 
małego odpisu dewizowego). 
HiL otrzymała doraźną pomoc 

rezerwy Prezydium Rządu.
Kombinat wnioskuje: zwię

kszenie wysokości odpisu de
wizowego, wzrost eksportu, na 
który deklaruje dodatkową 
produkcję, poszerzenie konce
sji w handlu zagranicznym na 
eksport przetworzonych wyro
bów hutniczych. No i oczywi
ście postuluje stopniowe od
chodzenie od reglamentacji, o- 
bowiązkowego pośrednictwa w 
sprzedaży i stosowania cen u- 
rzędowych.

Powoli wychodzi huta z 
impasu mieszkaniowego, do
brze by było, gdyby i mo
dernizacja kombinatu nabrała 
^przyspieszenia”. Dziś moder
nizuje hutę 1100 pracowników, 
ale, by wykonać to, co zapla- 

w sektorze państwowym prze
jawia wyraźne tendencje spad
kowe. Chętnych do pracy wa
bi rozwijający się sektor pry
watny, spółdzielczość, rzemio
sło, usługi. Poszerzają s'ę moż
liwości rynku ajencyjnego: 
bardzo silnie rozwija się eks
port owocujący wciąż nowymi 
zaciągami”. W tej sytuacji 

konkurencyjność ciężkich f;rm. 
takich jak choćby hutnicze, 
jest bardzo osłabiona.

2 marca kombinat wspólnie 
z Wydziałem Zatrudnienia i 
Spraw Socjalnych Urzędu m. 
Krakowa zorganizował gieidę 
pracy, która pozwoliła zaob
serwować obecnym tam pra
cownikom Działu Kadr i Ana
liz Społecznych, jak wygląda 
txw. krakowski rynek pracy. 
Okazuje się, że jest on wyja
łowiony z wykwalifikowanych 
pracowników reprezentujących 
określony poziom zawodowy 1 
określony poziom dyscypliny 
iniiiiimimiiiillimmmiimiiiiiiiiiiBiiłlimiiiiiiwiiiiiiiiiniiiiD

nowano w 5-łatce, od roku 
1989 winno pracować 3 tys. 
pracowników. Brakuje paliwa, 
cementu, wyrobów hutniczych

Dyskusja była konkretna, 
kończyła się wnioskami, które 
gdy będą załatwione, pomogą 
w rozwiązaniu problemów, o 
których mówiono.

— Jeżeli nie będą spełnio
ne oczekiwania, to ubywać 
nam będzie hutników. Są 
świadomi, że nie wszystko za
leży od kierownictwa kombi
natu, ale domagają się kon
sekwencji w każdym działa
niu. Załoga docenia decyzje 
wicepremiera sprzed kiku lat 
dotyczące budownictwa mie
szkaniowego. Są tego efekty 
dzii. Takiego „przyspieszenia" 
wymaga teraz modernizacja 
HiL. To przecież w przyszło
ści lepsza produkcja, lepsze 
zarobki — powiedział I se
kretarz KF PZPR Stanisław 
Baranik.

— Początki lat 80. były naj
trudniejsze dla HiL. Są zmia
ny. To, co zrobiono w budo
wnictwie mieszkaniowym, mo
żna nazwać przełomem. Bu
duje się bateria wielkokomo- 
rowa, rysuje rozwiązanie pro
blemów spiekalni. Huta wy
chodzi z impasu, o czym z 
satysfakcją poinformuję pre
miera — tyle odnotowałam z 
wypowiedzi wicepremiera. — 
Zbigniew Szaiajda widzi moż
liwość rozwiązania proble
mów, o których mówiono.

(jdz)

pracy. Zgłaszającymi się byli 
ludzie bądź po porzuceniu po
przedniego miejsca zatrudnie
nia bądź zwolnieni dyscypli
narnie, bądź wielokrotnie 
zmieniający pracę.

— Z rama przyszły niebie
skie ptaki, bez żadnych doku
mentów — mówi obecny na 
giełdzie MAREK GROCHAL. 
— Próbowaliśmy rozmawiać, 
ale ani w gruncie rzeczy nie 
mieli zamiaru pracować. Taka 
giełda to dla nich rozrywka, 
to dach nad głowa na kilka 
godzin Przewinęło się ok. 30 
osób; wydaliśmy 15 wniosków 
przyjęcia. Na szczęście przysz
ło także kilku fachowców. W 
ten sposób zdobyliśmy 6 ślu
sarzy, 1 technika-ceramika, 1 
elektronika i 1 kierowcę z I 
kategoria prawa jazdy.

— Faktycznie możemy liczyć 
tylko na własne siły — podsu- 
mowuie Wacław Kmita. - Wy
jeżdżając rano z kombinatu 
mieliśmy u siebie w poczekal
ni więcej osób niż na giełdzie 
w Urzędzie Miasta, bo kto jest 
rzeczywiście zainteresowany 
pracą w hucie, przyjeżdża 
wprost tutaj. Owszem, byłoby 
celowe zorganizowanie giełdy 
na przykład we wrześniu, wte
dy gdy na rynku pojawią się 
absolwenci szkół zawodowych, 
średnich i wyższych. Tymcza
sem można stwierdzić, że tzw. 
krakowski rynek pracy po pro
stu nie istnieje.

tron)

SPOTKANIE 
PREZESÓW KÓŁ 

PTTK
KORZYSTAJĄC z uprzej

mości Zarządu Oddziału Fa
brycznego ZBoWiD KM HiL i 
kierownictwa Klubu Komba
tanta Krakowski Oddział 
PTTK zorganizował »potkanie 
prezesów kół że 113 zakładów 
pracy Krakowa. Gospodarzem 
son -:ia był Zarzad Kcła 
PTTK nr 264 przy ZW Związ
ku Inwalidów Wojennych 
PRL. Jego członkami są w 
większości byli pracownicy 
KM HiL. Liczące ponad 100 
osób koło, prowadzone przez 
prezesa Zdzisława Czarnotę, 
uważane jest za przodujące i 
wzorcowe pod każdym wzglę
dem.

ALOJZY MISZTA

DZIĘKUJEMY 
ZA PRACĘ...

—pracownikom ZW, którzy w 
roku 1987 odeszli na renty I 
emerytury. Są to:

Jan Kozub (renta 36 lat 
pracy). Stanisław Klimowski 
(renta 25 lat pracy). Julia 
Ciuchta (emerytura 20 lat pra
cy), Wiesław Migas (renta 32 
lata pracy), Władysława 1-yń- 
ska (renta 14 lat pracy), An
toni Stasiak (emerytura 33 la
ta pracy), Piotr Deka (emery
tura 35 lat pracy), Kazimier« 
Mazur (renta 35 lat pracy), 
Natalia Bednarczyk (renta 20 
lat pracy), Czesław Bo- 
rczyko (renta 20 lat pras
cy), Henryk Madej (ren
ta 27 lat pracy). Włady
sław Bakalarz (emerytura 30 
lat pracy), Henryk Chwał 
(renta 25 lat pracy), Stanisław 
Leżański (renta 25 lat pracy), 
Henryk Marżecki (renta 22 la
la pracy), Józef Kamiński 
(renta 36 lat pracy), Zygmunt 
Łysikowski (emerytura 35 lat 
pracy), Jan Michura (renta 30 
lat pracy), Antoni Drożdzik 
(rertt? 34 lata orscy). Jan Sirn- 
ratowicz (renta 31 lał pracy), 
Stanisław Bzowski (renta 33 
lata pracy). Kazimierz Switełc 
(renta 28 lat pracy). Jan 
Breksa (renta 35 lat pracy). 
Andrzej Kossowski (renta 27 
lat pracy). Irena Kałwa (renta 
19 lat pracy), Jan Dobosz (ren
ta 31 lat pracy), Stanisław Su- 
roń (ren’a 35 lat pracy’ Sta
nisława Wałecka (renta 30 lat 
pracy). Kazimierz Sikora (ren
ta 35 lat pracy), Kazimierz 
Krzysztofowicz (renta 30 lat 
pracy), Genowefa Górka (ren
ta 13 lat pracy). Waldemar 
Krawczyk (renta 32 lata pra
cy), Czesław Łyduch (renta 27 
lat pracy). Marian Szafraniec 
(renta 26 lat pracy), Wiesław 
Granat (renta 35 lat pracy). 
Sylwester Kurek (renta 32 la
ta pracy), Zofia Ślusarczyk 
(renta 29 lat pracy), Włady
sław Podoba (ren’a 341a‘: ora- 
cy), Stanisław Miśtak (renta 
31 lat pracy), Kazimierz Osika 
(renta 30 lat pracy), Jerzy 
Kwinta (renta 31 lat pracy), 
Bolesław Chwastek (renta 28 
lat pracy), Edward Sacha 'ren
ta 36 lat pracy), Jan Igielski 
(renta 37 lat pracy). Róża Żu
rawska (renta 27 lat pracy), 
Henryk Łufnik (emerytura 35 
lat pracy). Stefan Salwierak 
(renta 20 lat pracy). Zygmunt 
G-rczyk (renta 34 lata pracy), 
Tadeusz Jarzyńskł (renta 33 
lata pracy) Artur Kolodzie'skB 
(renta 40 lat pracy), Marian 
Stępa (emerytura 41 lat pra
cy), Józef Murdza (renta 36 
lat pracy). Władysław Mikrut 
(renta 35 lat pracy). Aleksan
der Mleko (renta 25 lat pracy), 
Tadeusz Obłaza (renta 15 lat 
Sracy). Kazimierz Słowik 

enta 25 lat pracy), Roman 
Michno (renta 24 lata pracy), 
Jan Ławtckl (emerytura 36 'aż 
pracy).

WIADOMOŚCI ZWIĄZKOWE
KOMISJA SOCJALNA 

NSZZ kombinatu pracuje ,na 
okrągło”. Wiadomo — naj
więcej zajęć spada na nią w 
sezonie urlopowym, ale już 
teraz członkowie wizytują 
miejsca wczasowe dla hutni
ków. Kazimierz Kinal wrócił 
ze Świnoujścia, gdzie dokony
wał wizji lokalnej w kwate
rach przeznaczonych przez 
WPUT „Pomerania” Do Świ
noujścia może pojechać na 
wczasy ponad B tys. osób. 
Miejsca znajdują się w de

mach jednorodzinnych w dziel
nicach willowych w odległ-ści 
10—20 min. od morza, w blo
kach i hotelu ..Goplana” któ
ry stoi najbliżej morza (ck. 5 
■nin) Kwatery mają standard 
II kategorii.

W tym roku zrezygnowano 
z kwater, które nie spełniały 
odpowiednich wymogów, a 
kwaterodawcy nie wywiązy
wali się z umowy. Obecnie 
każda kwatera będzie wyposa
żona w koc ..plażowy” Koszt 
14-dniowego skierowania pod
wyższony będzie o cenę doda
tkowego 15 noclegu (płatne 
wszystko przez KM HiL). (bw)
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„SKOCZKOWIE” 
PILNIE POSZUKIWANI

Cl.4G DALSZY ZE STB 

stępca kierownika zakładu ds 
te -'licznych — mieliśmy i 
po 50 uczniów. Teraz mamy 
12 Zawszeni byliśmy sięgnąć 
ncpo junaków OC, z któ
ry. h na suwnicowych przyu
cza s ę ośmiu. Ilu suwnico- 
wvc'” potrzeba w zakładzie? 
V.' ubiegłym roku opracowa
li! iru plan stano’cisk. według 
którego do wyprodukowaną 
5 min ton stal: potrzeba 406 
sv'* 1 * *'.'¡■'owych. Były to potrze
by minimalne. Okazuje sę. że 
mc.. 9 warować, gdy jest ich 
tu'' o 194. Pytanie: jakim ko- 
STlrn?

IR" 71612 roku nieznany autor pod pseudonimem 
(■'Ir Januarius Sovizralius wydał duże satyrycz

ne opowieści „Peregrynację dziadowską" 
i „Peregrynację Maćkową" Obydwa utwory należą 
ao nurtu literatury sowizdrzałsko-groteskowej. 
Pierwszy przedstawia żebraków omawiających szla
ki swych wędrówek po miejscach odpustowych, 
proponujących jednocześnie bogaty repertuar sztu
czek. obliczonych na oszukiwanie naiwnych dobro
dziejów. Treścią drugiego sa przygody wojskiego 
chłopaka, wędrującego w .¿wiecie na wywrót”, 
pełnym dziwactw i absurdalnych sytuacji. który 
zaznawszy różnorakich pokus, chętnie powraca

' -’n wiejskiej codzienności.
Nie będę się dalej rozwodził nad tymi średnio- 

miecznymi przypowieśc’ami. lecz przejdę do naszej 
rzeczywistości która czasami przypomina sowiz
drzalską groteskę a nawet ją przerasta.

Przebywałem ostatnio na toycieczce w NRD zor- 
¡anizowanej przez jedno z biur turystycznych. Mo- 
a paleta doznań b'tła nad wyraz urozmaicona 1 

jakże przypominająca ten groteskowy .¿wiat na 
wywrót" 7.aczęło się wszystko w pociągu zmierza
jącym do gran-.cy. Nerwowe poczynan a niektó- 
'•■oh uczestników wycieczki świadczyły o „nieczy- 
stym sumieniu" wobec celników Przepakowywano 
bagaże, wymieniając s‘.ę pomiędzy sobą bluzkami, 
aby nie mieć za dużo takich samych. Ci. którzy 
mieli po kilka parasolek, rozda-wali je tym. którzy 
ich we posiadali Zadziwili mnie jednak ci, co 
wieźli w dużych ilościach tanie lizafki po 9 złotych. 
Wszystko zrozumiałem po drugiej stronie granicy. 
, Przebicie” na lizakach było najlepsze. Ale zanim 
doszło do handlu, nastąpiło spotkanie z celnikami. 
Nainierw na.si solidnie przetrzepali bagaże wybra
nych losowo. Przy mojej torbie spotkał ieh srogi 
• wód. Nie przewoziłem dosłownie nic, co nadawa
łoby się do oclenia lub depozytu. W innych przy- 
nod.kc.ch mieli więcej szczęścia Mariuszowi oclitł 
hlankę. którą miał w rękawie. Basi 100 lizaków,

*

Swnia Martenowska z
• zyległościami" ratrud- 

•:a 38 suwnicowych na 
Jedną zmianę. W grudniu i 
styc’niu bywało ich 22—23. Co 
to '•’nacra? — Ano to, iż new- 
n”~‘ suwnic się nie obsadza, 
o rormałrtym prawne zjawi
skiem stało się hamowanie 
prn-u . pieców lub bieg jało
wi'. bo nie jesteśmy w stanie 
zo-^rtonić ich rytmicznej pra
cy — mówi Bolesław BAR- 
C7Y’«SKI. kierownik Stalow
ni Martimowsk'ej — <4 s'o- 
łcncma jest buforem w od- 
b:ę.r-e surówki płynnej. Ne- 
wrn'alczv.ym punktem stalow
ni sn suwnice wsadzarkowe 
ład-,'face bezpośrednio złom 
do niera. Ostatn’0 mamy nrze- 
ctętnie dwóch sadzarkowych 
dc obsługi pięciu pieców mir- 
tenowskich i ci nie nadażają 
z robota. Chcielibyśmy. by by
ło -)• 3 s na zmianie.

>;’vczniu odnotowano więc 
1’6 godzin „oczekiwania" pie- 
ęf-- m-ł-tenowskieh ze wzglę- 
d "’a brak wsadzarkowych. 
"te godziny to prowadzenie 
pic -ów na tzw. biegu jałowym 
ale wymagającym jednak s»a- 
lan!a ok. 1000 rr.’ gazu i 800 
litrów mazutu na godzinę, by 
pte-n nie zachłodzić. Straty 
ł.-'wn -obliczyć: 1000 m sześć 
g-? > '-osztuję 35 tys. zł, 1 to
rs tnazutu — 36 tys. zł. A do 
tego dochodzi jeszcze koszt 
tlenu i sprężonego powietrza, 
za które też trzeba płacić. ’V 
c:’r : roku złotówki łącza się 
w horrendalne kwoty, podra- 

•»».jące ;i>diiosikowe zużycie 
ciepła na tonę stali, a tym 
samym koszt metalu.

*
— Ludzi brakuje i rygory

styczne przestrzeganie tylko 
trzech dodatkowych dniówek 
na umowę-zlecenie (przepisy 
mówią, iż dopiero po 16 go
dzinach od ukończenia pracy 
suwnicowy może z powrotem 
usiąść za pulpitem), nie jest 
możliwe — mówi Zdzisław 
MTEDZYBRODZKI. brygadzi
sta suwnicowych brygady 2 

--Stalowni Martenowskiej. — 
Sc bowiem tacy, którzy przy
chodzą ciągle, ale i tacy, któ- f 
rzy nie przychodzą wcale. O- 
statnio mówi się o podniesie
niu stawek na umowę-zlecenie 
prawdopodobnie od początku 
marca.

Ciągle za mało test „skocz
ków”. a takich jak Leopold 
CHROBAK, każdy brygadzi
sta chciałby mieć ich na zmia
nie najwięcej. Można bynrzy- 
uczać więcej ludzi ..na skocz
ków". ale jak to zrobić (gdy 
brakuje ludzi), żeby na bie
żąco obs.’dz*ć wszystkie suw
nice?

W Wydziale Wlewnic zain
stalowano kiedyś 16 suwnic. 
Rachunek wykazuje, że powin
no być ok. 60 suwnicowych. 
Jest 39 plus 1 uczeń. — Młodzi 
przyuczać się na suwnicowych 
nie mają wielkiej chęci. Po 
pierwsze każdy chce od razu 
zarobić te 40 tys., a uczniowi 
nie można dać przecież wię
cej niż 90 złotych na godzinę 
Poza tym nauka trwa 4 młe- 
sicce — mówi Jan KOWAL
CZYK, kierownik Oddziału 
Przeróbki Mas. — Sytuację 
rorw‘azaliśmy częściowo w 
ten sposób, że drugiego za
wodu nauczyło się 10 pracow
ników technologicznych Oni 
¡o raz;e potrzeby przesiadają 
sie na suwnice.

Pracę Wydziału Wlewnic 
gdzie obowiązują systemy a- 
kordowe wyznacza praca for- 
mierni, a ta niewie’e zrobi bez 
suwnic. Oblicza się. że efek
tywnie, przy niedostatku su
wnicowych wykorzystuje się 
tylko dwie trzec’e czasu pracy 
ludzi i urządzeń, chociaż wy

dajność bardzo od powstania 
wydziału wzrosła.

Stan techniczny suwnic nie 
budzi obaw inż. Jerzego Cho
wańca. W Stalowni Konwer
torowej i Martenowskiej su
wnice dźwigające kadzie z 
płynnym metalem wyposażone 
są w klimatyzatory. A w u- 
biegłym roku zakupiono dal
sze te urządzenia, z których 
część już zamontowano.

*
Co dalej? Suwnicowi to 

tylko jedna grupa zawodowa, 
której niedostatek kombinat 
boleśnie odczuwa — Ale co 
ma w zamian do zaoferowa
nia? — pyta Jan GWIZD2. 
mistrz utrzymania ruchu bry
gady 1 Stalowni Martenow
skiej. — Ciężką pracę i tru
dne warunki, a tych reklamo
wanych w telewizji czterdzie
stu t.ys:ęcy złotych (których 
niemała część stanowi płaca 
za pracę na zmiany), nowo 
przychodzący i tak nie dosta
na. Mieszkanie — tak, to bar
dzo dobre posunięcie dyrekcji 
Trzeba żehu ich było więcej 
Inne zakłady pracy przycią
gają ludzi wabikiem wyjaz
dów eksportowych. Jest to ni
by sprawa n'emttr!otyczna. 
lecz skoro najlepszemu wyta- 
p:aczowł z huty opłaca s:e być 
portierem na „eksporcie" w 
Magnitogorskn, to chyba coś 
z tymi zarobkami jest nie 
tai-? w Jatach 60 gdy „na 
mieście" zarabiało się 1—2 ty
siące. zarobki oferowane przez 
kombhtat byty płaca konku
rencyjną Teraz 4(1 tys. zł za
robić można i gdzie indziej 
niekoniecznie pracując na 
zorany.

*

Na ostatnim spotkaniu dy
rekcji z Kierownictwem 
Zakładu Stalowniczego o- 

rnawiano m. tn. kwestię bra
ku suwnicowych 1 sposobr 
wyjścia z trudnej sytuacji. 
Podkreślono, że przydałyby 
się preferencje w przyjmowa
niu pracowników do Zakład’’ 
Stalowniczego i zmiana poli
tyki płacowej, bo jak się o- 
kazujc. stalowntey wcale nie 
zarabiają najwięcej w kombi
nacie.
Krystyna LENCZOWSKA

ŻYCZENIAMI — pokoju na świecie 1 spokoju w naszych do
mach — kończyła swoje wystąpienie przewodnicząca Zarządu 
DZIELNICOWEGO LIGI KOBIET POLSKICH Barbara Kru

pa. 8 marca był bowiem dniem szczególnym dla nowohuckich 
działaczek LKP Uroczyście sumowano dorobek organizacji w cią- 
ku kilkudziesięciu lat

37 lat temu, w 1951 roku organizacja ta rozpoczynała działal
ność w Nowej Hucie. Wtedy to przybyły z całego kraju także ty
siące dziewcząt, które w entuzjazmie budowy nowego miasta 
chwytały za kielnię. a czasami też za spawarkę... Przyjeżdżały tu 
pracować i organizować własny dom. miały wiele osobistych, ży
ciowych problemów. Wówczas kobieca organizacja miała wiele do 
zrobienia, by dziewczęta niekiedy szesnastoletnie, wchodziły 
w dorosłe życie bez wielkich dramatów Oczywiście, życie jest, ży
ciem. nie zawsze te wspaniałe plany udawało się realizować do 
końca. Wielu jednak organizacja pomogła. Przy jej udziale pow-

SZTANDAR DLA. NOWOHUCKIEJ LKP

stawały izba porodowa, żłuoki, przedszkola. LKP prowadziła i na
dal organizuje kursy gospodarstwa domowego, kroju i szycia, 
haftu, dziewiarstwa.. Przy Zarządzie Dzielnicowym działa pora
dnia młodzieżowa w której dwóch psychologów stara się pomóc 
w rozwikłaniu trudnych spraw osobistych 1 rodzinnych młodzieży.

Pierwszą przewodniczącą organizacji była wówczas Stanisława 
Sludut, której dawne zaangażowanie w sprawach społecznych no. 
zostało do dzisiaj.

W uznaniu zasług dzielnicowej organizacji LKP. właśnie 
w „Dniu Kobiet”, w Nowohuckim Centrum Kultury odbyła się 
uroczystość wręczenia sztandaru. Panie otrzymały sztandar z ',ik 
przewodniczącego Dzielnicowej Rady Narodowej Edwarda Cisow
skiego. Fundatorami są nowohuckie zakłady pracy: Zakłady Prze
mysłu Tytoniowego. Zakłady Elektronicznej Techniki Obliczenio
wej. „Elektrompntaż-2" .Transbud” KPGMB ..Prefabet” „M-n- 
tin”. Zakład Remontcwo-Usługowy KS ..Hutnik” Podczaa tej uro
czystości wyróżniające się działaczki uhonorowano złotymi i srebr
nymi odznakami Ża pracę społeczną dla m. Krakowa", odzna
czeniem „Budowniczy Nowej Huty”. Honorowymi odznakami LKP.

W imprezie — zorganizowanej z elegancją właściwą paniom — 
uczestniczyły władze Nowej Huty przedstawiciele kierownictwa 
kombinatu, koleżank1 z 7.W LKP W części artystycznej zaprezen
towały się zespół muzyczny „Pod Budą” i dz:ecięcy „Kleks” (R)

Fot. 8T. GAWLIŃSKI
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rawy duże i małe

i w CL
choć mtoła 200. W naszym przedziale kontrolujący 
nie mieli szczęścia w przeciwieństwie do .prze
mytników". Akurat dwóch hurtowników nie spraw
dzili w ogóle.

W innych przedziałach „trafili" lepiej. Komuś za
trzymano do depozytu komplet dużych zielonka
wych kieliszków kryształopodobnych. Inni zapłaci
li cło sięgające kilkunastu tysięcy. Doszło nawet do 
ostrego spięcia na tle zegarków elektronicznych 
i grożenia wysadzeniem kilku uczestników wyciecz
ki. Spakowani zmierzali do wyjścia, lecz po chwili 
udało się obu zwaśnionym stronom załatwić spra- 
wę polubownie. Po wyjściu naszych celników wkro
czyli do akcji urzędnicy naszych zachodnich sąsia
dów. Nie bawili się w sprawdzanie. Zapytali, kto 
płacił cło i za co. a następnie za:brali niektóre o- 
elone już rzeczy.

Po przygodach granicznych dotarliśmy z dwoma 
przesiadkami do celu podróży. Zaczęliśmy realizo
wać ambitny program wycieczki. Niestety, dla 
większości sprowadzał się on do umiejętnej sprze
daży przywiezionych towarów, a następnie kwpna 
artykułów, które w Polsce nazywamy deficytowy
mi. Z tępo powodu narzekano na niefartssn.ny ter
min wycieczki przypadający częściowo na sobotę 
i niedzielę. Niektórzy nawet się odgrażali, że więcej

i

1

1

w tok;eh dniach nże będę korzystać z peregryna
cji".

Grupa była dobrze zorganizowana, handlowano 
zachowując odpowiednie środki ostrożności. Usta
wione .czujki" sygnalizowały w porę zbliżające 
się niebezpieczeństwo w postaci „mundurowych", 
choć zdarzyła się wpadka. Przyszły magister prze
żył duży stres i musial pogodzić się ze stratą ‘ma
terialną.

Zastanawiam się. po co uczestnicy wielu podeb- 
nych wyc:eczek dokonują różnego rodzaju sztuczek, 
żeby dokonać czegoś, oo jest n:.edozwołone? Dlacze
go nie korzystają z uroków wycieczki? Dochodzę 
niestety, do smutnego wniosku. Do takiego zacho
wania zmuszają przepisy, a pogłębia to sytuacja 
r-o-iafrzeniowa na naszym rynku wewnętrznym, 

imit wymiany dewiz, przydzielony na trzy la
ta. co prawda rewaloryzowany, jest śmiesz
nie niski. Do tego jeszcze kwoty na poszcze

gólne wyjazdy są też ograniczane tzw. przydziałem 
na dzień. W rezultacie nasi rodacy wyjeżdżający 
za grawcę sq zmuszani do załatwienia sobie dewi~ 
w inny sposób niż legalna wymiana. Daleki jestem 
od popieran:a prawdz:'i>pch handlarzy wzbogacają
cych się nielegalnie na spekulacji zagraniczne4 
Natomiast rozumiem Wacka i jego żonę, którzy coś 
tam sprzedali, żeby kupić dziecku dmuchany basen 
i buciki, sobie młynek do kawy, party-grille, krem 
do golenia, rodzynki, i coś tam jeszcze. Cieszyłem 
się razem z nimi, kiedy w powrotnej drodze n-s 
nie skontrolowano { udało im się to wszystko spo
kojnie przewieźć przez granicę, bo zgodnie z prze
pisami mogli mieć kłopoty. Radość Wackcncę za
kłócił sokista. który gdzieś w okolicach Legnicy 
wsadził mu mandat za używanie słów nieprzyzwo
itych w zabronionym miejscu. W ten smutny spo
sób zakończył Wecek swoją peregrynację. powra
cając do staraj eodziennoiści, na którą nawet nie 
mógł zuś-óąć.

rs-ps
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SPOŁECZNA INSPEKCJA PRACY W ZO

Z tej męki chleba 
nie będzie, aie...

„Wziąć mąki kukurydzianej, trochę gazet, koniecznie czar
no-białych, waty żużlowej, piasku i innych składników <do 
smaku», wszystko wymieszać dokładnie, zalać wodą..,”. To nie 
przepis na „ciasto” naszej pięcioletniej córki, lecz na produkt 
Wydziału 04 (uproszczony oczywiście). Opowieści o tym, jak 
powstają wkłady izolacyjne do ocieplania głowy wlewka — 
produkcja Wydziału 04 Zakładu Materiałów Ogniotrwałych — 
z zainteresowaniem słuchali społeczni inspektorzy — „starzy” 
przecież „huciani wyjadacze”, którzy nie przyjechali jednak 
do zakładu po to, by zwiedzić kombinat. Podzieleni na grupy 
zaglądali w różne zakamarki wydziałów, by zobaczyć, jak to 
jest z tym bhp.

W Wydziale 04 kierowanym 
przez Tadeusza Salamona nie 
znaleźli mankamentów. Jedno 
gniazdko „nie tak” w pokoju 
śniadaniowym zostało natych
miast „wzięte pod uwagę”. 
Przede wszystkim w hali pa
nował porządek: — Miejsca 
na odpady służyły odpadom 
— kierownik z dumą pokazy
wał urządzenia, które udało 
im się wykonać i własnym 
sposobem, a które teraz po
zwalają pracownikom wygod
niej pracować. — Nasza robo
ta — system odwadniania po
wietrza, bo powietrze musi 
być sprężone. Niestety, pracu
jemy tu na najnowocześniej
szych urządzeniach — prasach 
automatycznych szwedzkich i 
obok, proszę, prymitywny spo- 
sib rozważania makulatury — 
tu tylko człowiek i jego ręce 
mogą pracować. Ale może u- 
da się to załatwić wynalaz
kiem racjonalizatorskim.

Trochę dalej. Udało się tak
że namówić „Budostal” do wy
konania drobnej pracy przy 
odwodnieniu. Teraz już przez 
halę można przejść suchą no
gą. Specjalny zbiornik (wyda
wać by się mogło — żadna 
filozofia) służy teraz do my

cia matryc. Kiedyś robiło się 
to przy prasach, zalewając do
datkowo 1 tak najbardziej mo
kre miejsca, po których musi 
chodzić obsługujący prasy. Są 
to bardzo często kobiety. Za
rabiają tutaj nieźle. Praca u- 
stawiona w akordzie indywi
dualnym nie powoduje już 
niesnasek. Kto dobrze pracuje 
— ten zarobi. Kobiety nie chcą 
tylko nosić chusteczek. I cho
ciaż inspektorzy nalegali, by 
coś z tym zrobić, rozumiem 
stanowisko kierownika, który 
twierdzi, że raczej zwraca się 
do ludzi z prośbą. Nakazy ni
czego nie zmienią. A rzeczy
wiście nie wiem, czy brak 
chusteczki w warunkach, gdzie 
owszem, są najróżniejsze opa
ry (dowodem nie zbadany je
szcze skład osadu na suficie 
i ścianach hali), zaszkodzi bar
dziej włosom niż jej codzien
ne, ośmiogodzinne noszenie, 
czyli duszenie i pocenie tych 
samych włosów, w tych sa
mych warunkach.

Bardzo istotną poprawę wa
runków uzyska się po zakoń
czeniu uruchomienia odciągu 
na opary przy piecach. Me
chanik i elektryk wydziało
wy zaproponowali model ta

kiego odciągu i tylko jeszcze 
trzeba dokończyć budowę.

Wycieczki grup inspektorów 
pracy zakończyły się w głów
nym budynku, gdzie podsu
mowano stan bezpieczeństwa 
pracy w zakładzie. Kierownik 
zakładu dr Leopold Kowar 
przedstawił szczegółowe omó
wienie pracy wszystkich wy
działów. Było także o tym, co 
usprawniono. Zalecenia bie
żące kontrolerów zostały wyko
nane w stu proc. Niektóre za
dania przesunięto na następ
ny kwartał, ale są to zadania 
poważniejsze, uwarunkowane 
zakupem materiałów czy od
powiednich urządzeń. Ciekawe 
wyniki dała także analiza wy
padkowości. Ulegają urazom 
pracownicy ze stażem pracy 
do 6 miesięcy i ci ze stażem 
5—10 lat, u których daje się 
już zauważyć rutynę.

W roboczym, 9. już tego ty
pu spotkaniu prowadzonym 
przez Kazimierza Klar mana 
przewodniczącego SIP w kom
binacie udział wzięli: przedsta
wiciele POP PZPR, NSZZ, Ra
dy Pracowniczej zakładu. Le
karz zakładowy doktor Anna 
Kowcnicka przedstawiła stan 
zdrowia załogi. Swoje uwagi 
dołożył gł. specjalista ds. bhp 
Andrzej Stankiewicz. Najbar
dziej dociekliwi inspektorzy 
Józef Natkaniee i Stanisław 
Rożek uzyskali odpowiedzi na 
wszystkie swoje pytania.

Stan bezpieczeństwa i higie
ny pracy w Zakładzie Mate
riałów Ogniotrwałych ocenio
no jako bardzo dobry.

Bronisława KUFEL- 
-WŁODKOWA

SPOTKANIE z władzami partyjnymi Tarnowa, oczekł- 
wane było w ZPH Kombinatu HiL w Bochni niecierpli* 
wie. Tego rodzaju bowiem bezpośredniego kontaktu Se

kretariatu KW PZPR z zakładem jeszcze nie było — stąd duże 
oczekiwania i nadzieje. Zadawano sobie pytanie: jak efektywność 
działalności partyjnej w tym największym zakładzie produkcyj
nym Bochni i jednym z czołowych Ziemi Tarnowskiej oraz praca 
Zakładu na niwie produkcji i gospodarki zostanie oceniona przez 
wojewódzką instancję PZPR?

Po przeprowadzeniu wizytacji wydziałów i oddziałów zakładu 
odbyło się spotkanie, podsumowujące niejako poczynione w ZPH 
spostrzeżenia i przeprowadzone z załogą rozmowy. Uczestniczyli 
w nim ze strony KW PZPR w Tarnowie: I sekretarz KW Wła
dysław Plewniak. sekretarze KW Janusz Dcewicz, Franciszek 
Kachwał, Edward Gajek i Jan Karkowski. Obecni również byli 
Henryk Dąbrowski — przew. WKKR, i Bogdan Dębicki. ZPH re
prezentowało całe jego ścisłe kierownictwo oraz aktyw politycz
no-społeczny. Z Kombinatu HiL udział w spotkaniu wziął I za- 

Wysoka ocena
ZPH Bochnia

stępca dyrekmra naczelnego huty, dyrektor produkcji Janusz Ro
gowski-

Nie muszę już dodawać, bo to oczywiste, że dyskusja — na 
kanwie przeprowadzonej wizytacji — była wnikliwa i obfitują
ca we wnioski. Wiele padło w jej toku ocen bardzo dla zakładu 
pochlebnych, przede wszystkim za dobre wyniki produkcyjne i 
gospodarcze, za ład i porządek, za wiele cennych inicjatyw wy
stawiających bardzo dobre świadectwo załodze i jej kierownic
twu. Wysoko została oceniona działalność racjonalizatorów zakła
du, których wkład pracy był i jest znaczący w unowocześnianie 
techniki, w rozwój produkcji, poprawę jej jakości, a jednocześnie 
1 w podnoszenie na wyższy poziom warunków pracy załogi. Po
chlebne oceny dotyczyły również rozwiązywania przez zakład 
problemów mieszkaniowych załogi Rusza szerokim frontem bu
downictwo mieszkaniowe i jednorodzinne.

Jednocześnie nie zabrakło w ocenach dostrzeżonych minusów 
w działalności tym bardziej godnych podkreślenia, że ogólna opi
nia o ZPH jest tak wysoka. Wskazywano więc na słaby jeszcze 
ciągle rozwój zakładowej organizacji partyjnej; za mało jest w 
niej nadal robotników, a zwłaszcza ludzi młodych. Stopień uzwią- 
zkowienia załogi, mimo że z miesiąca na miesiąc wyższy, nie mo
że jeszcze zadowalać. Podkreślano konieczność wzmożenia pr?cy 
z młodzieżą i zastosowania w niej nowych, niekonwencjonalnych 
farm. Szerokie pole do wykazania inicjatywy i organizacyjnej 
prężności otwiera się — jak mówiono •— w dziedzinie kultural
nej.

Widać z tego a przecież poruszyć mogłem z braku miejsca tyl
ko niektóre problemy wynikające z wizytacji i sformułowania 
na tej podstawie partyjnych ocen, wizytacja przyniosła obfity 
plon w postaci wniosków na przyszłość Sądzę więc, że to wyja
zdowe posiedzenie Sekretariatu KW PZPR z Tarnowa w Bcch- 
ni — było bardzo potrzebne, udane i jak najbardziej służyć bę
dzie dalszemu, wszechstronnemu rozwojowi ZPH

Jerzy DANEK

ZNAMY już zwycięzców 
eliminacji fabrycznych XIII 
Olimpiady Wiedzy Społeczno- 
-Politycznej przebiegającej w 
tym roku pod hasłem „70 
LAT NIEPODLEGŁOŚCI POL
SKI” Przewodniczący jury dr 
Jerzy Kornaś poziom wiedzy 
reprezentowany przez czołów
kę laureatów ocenił jako 
dobry.

Pytania — nawet zdaniem 
jury — były bardzo skompli
kowane. trudność podwójna: 
należało wykazać się dobrą pa
mięcią do dat, procentów, liczb, 
a jednocześnie — znajomością 
procesów historycznych i 
umiejętnością ich analizy. Za
wodnicy z kolei podkreślali 
dużą objętość materiału, który 
należało opanować. Hasło 
Olimpiady — „70 lat niepodle
głości Polski” oznacza prze
cież, że pytania zadawane do
tyczą i okoliczności zakończe
nia I wojny, i okresu między
wojennego, II wojny świato
wej (która okazywała się 
„najłatwiejsza”) i całkiem 
współczesnych wydarzeń, jak 
np. nazwy deklaracji podpi-

Czołówka była dobra
sanej przed paroma miesią
cami czy tematu ostatniego 
Plenum KC.

Innego rodzaju ciekawostką 
Olimpiady był zanotowany po 
raz pierwszy od lat udział 
kobiet! Aż dwie panie, z jed
nego zakładu — TB-2 — wy
startowały w eliminacjach za
kładowych i dotarły do naj
wyższego szczebla rozgrywek 
w kombinacie. Jak się potem 
okazało, i tam nie były naj
gorsze...

Przez pisemne eliminacje 
przebrnęło i zakwalifikowa
ło się do finału ustnego 9 
osób. Aż 5 z nich należy do 
ZSMP w pionie dyrektora 
technicznego. Marta Miecho- 
wicz i Teodozja Susik z TB-2 
są pomiarowcami, Marta także 
laborantką. Zbigniew Kalisz 
jest tokarzem w W-25, pracu
je od 12 lai, a szczególnie in
teresują go militaria j historia 
wieku XVII. Wydział W-25 re
prezentował również Tadeusz 
Freisler. zastępca kierownika 
ds. ekonomicznych, a Wydział 
W-22 z tego samego pionu, 
pomiarowiec elektronik Ro
bert Czesak, absolwent stu
dium policealnego, dobrze 
wspominający swoją nauczy
cielkę historii. Cała piątka 

przygotowywała się do udzia
łu w Olimpiadzie razem! ZZ 
ZSMP DT zorganizował dla 
wszystkich członków organi
zacji pokazy filmów historycz
nych j w specjalnie wynajętej 
sali odbywały się prawdziwe 
lekcje...

Czwórka pozostałych ucze
stników to Mirosław Radu- 
szewskl, ślusarz z ZS, Wiktor 
Sopielnikow z HPR-3, elek
tryk, którego pasją jest hi
storia i polityka, Jan Kalisz, 
ślusarz remontowy z ZR/R-2 
historię poznający przez bliż
sze jego sercu zainteresowa
nia — numizmatykę i sport, 
a wszystko w czasie wolnym, 
którego odrobinę zostawia mu 
trójka dzieci oraz Jerzy Kusyk, 
samodzielny ekonomista, absol
went OiZ AE, który jednak 
wiadomości historyczne czerpie 
jeszcze z wiedzy zdobytej w 
liceum.

Emocje startujących prze
żywali ich koledzy z wydzia
łów i zaproszeni goście. Naj
większy doping miała oczy
wiście silna drużyna z DT. Z 
tego też pionu, ku uciesze 
obecnych, wywodzi się zwy
cięzca — Tadeusz Freisler. 
Zaraz po eliminacjach zapo
wiedział... koniec kariery!

Oczywiście w olimpiadach. Na 
razie jeszcze będzie reprezen
tował kombinat w zawodach 
wojewódzkich. Wraz z nim w 
tej samej grupie — uczestni
ków z wyższym i średnim wy
kształceniem — udział weźmie 
Teodozja Susik i jako rezer
wowy — Jerzy Kusyk. W dru

ZABAWY 
NA ŚNIEGU

Fot.
STANISŁAW GAWLIŃSKI

giej grupie na pierwszym 
miejscu do rozgrywek woje
wódzkich wystawiony jest Jan 
Kalisz i Robert Czesak, a w 
razie ich nieobecności Wiktor 
Sopielnikow. Drużynowo zwy
ciężył oczywiście ZZ ZSMP 
Dyrekcji Technicznej.

(vfc)

21 LUTEGO BR. w Myśle
nicach odbyła się 13 już z 
kolei Wojewódzka Zimuwa 
Spartakiada Mieszkańców Ho
teli Pracowniczych m. Kra
kowa. Hotele pracownicze HiL 
były reprezentowane przez 4 
drużyny, z których najlepiej 
spisała się ta z Hotelu nr 5, 
zdobywając 2 miejsce w kla
syfikacji zespołowej

Program spartakiady prze
widywał siedem konkurencji 
rekreacyjno-sportowych. w 
których wyróżnili się następu
jący mieszkańcy hoteli: Janusz 
Dyrduł — zajął I miejsce w 
rzeźbie w śniegu, Stanisław 
Siekierski i Adam Paluch — 
zdobyli II miejsce w zgady
wance terenowej. Sławomir 
Kryszczyński — był pierwszy 
i Kazimierz Wąchała trzeci w 
rzucie lotką. Janusz Molga — 
zajął II miejsce w rzucie rin
go i Wiesław Slęczka — ¿do
był III miejsce w biegu pił
karskim. (m)

» Nagrody z zysku a choroba 
a Kto ma dzielić te nagrody?

CIĄG DALSZY ZE STR. 1
1 podziału funduszu nagród z 
zysku dla załogi na rok 1984”, 
przedłużony na lata następne. 
Zgodnie z korektą ww. regu
laminu wprowadzoną w grud
niu 1985 r. (pismo wg roz
dzielnika z 16 grudnia 1985. 
znak: DL/LN/3302/85)” „pra
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cownicy, którzy nie przepra
cowali pełnego okresu rozli
czeniowego z powodu absen
cji chorobowej, mogą otrzy
mać nagrodę z zysku w wy
sokości proporcjonalnej do e- 
fektywnie przepracowanego 
erasu pracy w tym okresie”.

Jak z powyższej zmiany re

gulaminu wynika, kombinat 
odstąpił w roku 1985 od zasa
dy nieprzyznawania nagrody 
z zysku pracownikowi, który 
przekroczył 30-procentowy 
wskaźnik absencji liczonej w 
stosunku do czasu nominal
nego i zastąpił ją zasadą przy
znawania prawa do nagrody 
w wysokości proporcjonalnej 
do efektywnie przepracowane
go czasu pracy, a więc przy
jął właściwie taką zasadę, ja
ką postuluje ..stały czytelnik 
GNH”.

Na pytanie: kto powinien 
rozdzielać (ustalać wysokość 
premii i nagród) pomiędzy 

pracowników, odpowiada o- 
bowiązujący w kombinacie 
Status Mistrza z 29 marca 
1985. Wacław Kmita powie
dział, że zgodnie z $ 6 ww. 
statusu o wysokości premii i 
nagród (w ramach ogólnej 
kwoty przypadającej na zes
pół) samodzielnie decyduje — 
w odniesieniu do pracowni
ków kierowanego zespołu — 
mistrz. Decyzja mistrza w tej 
sprawie jest w casadzie osta
teczna, chyba, że w sposób ra
żący narusza on przepisy (za
sady) przyznawania I rozdsia- 
łu premii (nagród) oraz zasa
dy współżycia społecznego.

W tym ostatnim przypadku 
kierownik zakładu/wydziału 
w porozumieniu z zarządem 
zakładowym / wydziałowym 
związku zawodowego zwraca 
mistrzowi listę nagrodzonych 
z poleceniem dokonania pono
wnego rozdziału oraz ustale
nia wysokości premii (nagro
dy) zgodnie z obowiązującymi 
przepisami. Gdy mistrz naru
sza przepisy kolejny raz. do
piero wtedy kierownik może 
osobiście ustalać wysokość 
craz dzielić premie i nagrody 
pomiędzy pracowników podle
głego mistrzowi zespołu
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tydzsea w dzielnicy
Klub Międzynarodowej Pra

sy i Książki w Nowej Hu
cie, Związek Literatów 

Polskich Oddział w Krako
wie oraz Redakcje: „Dzienni
ka Polskiego”, „Głosu Nowej 
Huty" i Krakowska Rozgło
śnia Polskiego Radia ogłasza
ją

OTWARTY KONKURS 
POETYCKI

dla uczczenia 70. rocznicy Od
zyskania Niepodległości Pań
stwa Polskiego dla twórców 
nie posiadających wydanego 
tomiku poetyckiego.

ZASADY KONKURSU

1. Do konkursu należy zgło
sić przynajmniej 3 utwory po
etyckie (wiersze lub inne for
my poetyckie) dotychczas ni
gdzie nie publikowane (każdy 
utwór w 3 egzemplarzach 
maszynopisu).

2. Termin nadsyłania utwo
rów do 30 września br. Adres 
biura konkursu: KMPiK, No
wa Huta, plac Centralny 1.

3. Każdy utwór powinien 
być opatrzony godłem autora. 
W oddzielnej zaklejonej ko-Szansa dla

poetów
percie oznaczonej tym samym 
godłom należy podać imię i 
nazw:sko oraz adres autora

4. Rozstrzygnięcie konkursu 
nastąpi do 31 października br.

5. Prezentację nagrodzonych 
utworów przewiduje się 11 li
stopada br.

6. Laureaci i twórcy wyróż- • 
Hieni w konkursie zostaną za
proszeni do udziału w podsu
mowaniu.

7. Jury konkursu tworzą 
mani poeci i krytycy literac
cy oraz przedstawiciele orga
nizatorów.

8. Przewiduje się nagrody 
oraz opublikowanie utworów 
wyróżnionych.

9. Organizatorzy nie zwra- 
eeją nadesłanych utworów.

10. Szczegółowych informa
cji udziela biuro konkursu: 
KMPiK Nowa Huta, pl. Cen
tralny 1, codziennie od ponie
działku do piątku, od godt. 12 
do 14, osobiście lub telefoni- 
eenie: 44-16-M, 44-17-50.

W SPRAWIE
, ILMSENU.»

W NUMERZE 10 z 4 mar
ka br. w relacji z Plenum KF 
IPZPR odnotowałem zdanie, 
które miał wypowiedzieć wi
ceprezydent Krakowa M. Ku
lik o ważności etosu DRN 
|w sorawie budowy basenu. 
Otóż opinia ta jest krzywdza- 
•». Radni DRN | MRN zrze
szeni w Zespole pnzy KM HIL 
kilkakrotnie na sesjach wnio
skowali pilna konieczność do
kończeni* budowy basenu. 
¡Wymownym przykładem iest 
koleiny wniosek w tei styra- 
jwie zlożonr przez radnego 
A. Wortmanna na sesji DRN 
28 stycznia br.. poświeconej 
E. In. surawcm rozwoju kul-

•ry fizycznej w Nowej Hu
cie. Jeżeli rzeczywiście iest 
niezbędny jeszcze jeden wnio
sek. który zakończy zbyt dłu
ga dyskusję na ten ważny 
dla załogi temat, to zobowią
zuje sie leszcze raz w formie 
interpelacji powrócić do te
go tematu na sesji DRN.

STANISŁAW ŻMUDA
Przewodniczący Zespołu 

Radnych przy KM HiL

Fikcja czy realna
GRZEJNIKI centralnego ogrzewania w podłodze, to już 

wśród nowohuckich obiektów niemal zabytek. Jeszcze niedaw
no w Przedszkolu nr 88 w os. Wandy funkcjonował taki sy
stem grzewczy, popularny w okresie lat pięćdziesiątych.

Obecnie placówka ta prze
chodzi remont kapitalny. Za
instalowano nowe ścienne źró
dła ciepła, wymieniono flizy 
w łazience, to samo czeka par
kiet. Odnowiony i wyposażo
ny w nowe urządzenia do gier 
i zabaw zostanie także ogród.

Po co to wszystko piszemy? 
Remont jakich wiele. Otóż je
szcze kilkanaście miesięcy te
mu personel przedszkola chciał 
swoimi problemami zaintere
sować zakład patronacki „Bu- 
dostal-9”. Niestety, zlecenie na 
niektóre z niezbędnych robót

lat temu XVI Liceum Ogólnokształcące 
w Nowej Hucie przyjęłb imię poety 
Krzysztofa Kamila Baczyńskiego — 

żołnierza AK. który w wieku 23 lat zginął w 
powstaniu warszawskim. Walczył w batalio
nie harcerskim ..Parasol”. Od tamtej pory 
imię bohatera towarzyszy uczniom w sukce
sach i niepowodzeniach Baczyński, prawie 
rówieśnik, jest bardzo bliski młodzieży: mó
wi sie o nim. jego twórczości postawie ży
ciowej. nie tylko na lekcjach języka polskie
go.

Co roku też organizowane są „Dni Patro
na”. W szkole goszczono krewną Baczyńskie
go, przyjaciela z bohaterskiego batalionu 
„Zośka”. Utrzymuje się kontakty z innymi 
szkołami noszącymi imię poety, z liceami w 
Radomiu i Wrocławiu. Organizowano spe
cjalne konkursy literackie — poezji, sztuk 
teatralnych, montaże wierszy Baczyńskiego.

W tym roku ..Dni Patrona" przypadły na 
3—4 marca. Jednak z inicjatywy Marii Ber
lińskiej nauczycielki języka polskiego — o- 
świadcza pani dyrektor TERESA BYSIN-

„DNI PATRONA” W XVI IX)

Konkurs, wystawa...
SKA-RZEPECKA — poszerzono zakres pre
zentacji dorobku uczniów. Chcemy dać szan
sę każdemu. Jeśli nie ma uzdolnień literac
kich może zaprezentować swoje umiejętności 
rękodzielnicze, osiągnięcia wokalno-muzycz
ne.

Oglądałam ekspozycję prac uczniów przy
gotowanych pod kierunkiem nauczycielek Ewy 
Kosińskiej i Lidii Chmiel. Na wystawię zna
lazły się zdjęcia kolorowe i czarno-białe, pla
katy. prace plastyczne, wyroby z metalu, 
bardzo ładne pracochłonne przedmioty haf
tu. tkactwa, makrama... Najlepsze prace wy
różniono, oceny jury młodzieżowego i kadry 
pedagogicznej były zbieżne. (R)

„ODCIĘCI” 
OD ŚWIATA!

JEDEN telefon w osiedlu 
i to nie zawsze działający! 
To niestety, również rzeczy
wistość polska końca XX 
wieku. Zsdziwia.iaca tvm bar
dziej że osiedle leżv tuż pod 
bokiem wielkiego Krakowa. 
Trudno sie dziwić, że miesz
kańcy Chałupek (jeden słow
nie telefon raczei niedostęp
ny dla wszystkich), Wolicy 
(telefony dwa lecz nie ma go 
np. piękny ośrodek kultury). 
Przylasku (też tylko 2 telefo
ny) nie podzielała optymizmu 
przeprowadzających akcie te
lefonizacji.

(lerys) > 

SA JESZCZE CI
„z prawdziwego zdarzenia"

PARĘ dni temu przyszły do mtnie Ewa i 
Beata — uczennice trzeciej klasy XI LO w 
Nowej Hucie z prośbą o udzielenie wywia
du. Zdziwiłam się trochę, dowiedziawszy się, 
że wywiad ten to nie próba ,drukowania 
się”, ale po prostu zadanie domowe. Jeszcze 
bardziej zdziwiłam się i nawet trochę zanie
pokoiłam, gdy otrzymałam temat: „Katastro
fizm, radość życia, optymizm czy chrześcijań
skie pogodzenie się ze światem" — co dzisiaj 
człowiek może przyjąć za receptę na życie 
(nie cytuję dosłownie). Zaniepokoiłam się, 
gdyż nie byłam pewna, co mam powiedzieć. 
Dziewczyny uspokoiły mnie, że proszą tylko 
o termin, że przyjdą z gotowymi pytaniami.

Po ich wyjściu przypomniałam sobie swo
je, przecież nie tak dawne, lata szkolne — li
cealne. Pozazdrościłam tym młodym dziew
czynom nie ich młodości, ładnych buzi, do
brych ciuchów. Pozazdrościłam im nauczy
cielki. Okazało się bowiem, że języka polskie
go uczy Pani, „która czasem ma takie pomy
sły". I właśnie tej Pani im pozazdrościłam, 
Pani, której się chce wymyślać zadania któ
ra potrafi te zadania egzekwować. Pani, 
która po prostu chce i potrafi uczyć. Pani 
prawdziwego zdarzenia", na którą może na

wet trochę narzeka się, ale której wiele się 
zawdzięcza, którą później wspomina się jako 
tę, potrafiącą nauezyć.

Nie znam tej Pani, nie wiem też, czy 
dziewczyny należą do uczennic najlepszych, 
ale zostałam zaskoczona zdecydowanie py
taniami, które zostały mi odczytane. Wiele 
już różnych wywiadów czytałam, sama też 
czasami próbuję je robić. Mądre i dojrzałe 
pytania, świadczące o znajomości tematu by
ły pytaniami dobrego wywiadu. Wcale nie 
było na nie łatwo odpowiedzieć, ale odpo
wiadałam z przyjemnością, np. CZY CZĘSTO 
ZASTANAWIAM SIĘ NAD SENSEM ŻY
CIA? KTÓRE Z ZAGROŻEŃ DZISIEJSZE
GO Życia (zbrojenia, aids, rak) u- 
waZam za najgroźniejsze? czy al
koholizm JEST KATASTROFĄ POLA
KÓW? DLACZEGO MŁODZI LUDZIE WY
JEŻDŻAJĄ ZA GRANICĘ. To tylko niektóre 
ż nich (nie cytuję dosłownie). Myślę, że nasze 
wspólne parę godzin z uczennicami nie było 
czasem straconym i nawet nie najważniejsza 
jest ocena, jaką za to wypracowanie dostaną 
Ewa i Beata od swojej nauczycielki — po
lonistki.

Bronisława KUFEL- WŁODKOWA

przeleżało w czyimi biurku i 
wróciło x odmową do zainte
resowanych. Cóż na razie je
dynym wyznacznikiem pomocy 
przedsiębiorstwa jest drabina 
do czyszczenia rynien. Nawet 
przeróżne dziecięce święta od
bywały się bez pomocy pa
tronackiej firmy.

— Placówki oświatowe ge
neralnie cierpią, niestety, na 
braki środków, szczególnie na 
wszelakie prace remontowo- 
-konserwacyjne — mówi dy
rektorka Przedszkola nr 88 
Halina CIEPIELA. — Pienią-

TEATRALNE NIESPODZIANKI W NCK
MARCU NCK zaprasza na spektakle Teatru 77 s ŁodzL 
Ta — kiedyś studencka, a obecnie profesjonalna trupa, 
zaprezentuje dwie sztuki. 14 marca o godz. 17 j 19 zoba

czymy jednoaktówkę Sławomir* Mrożka „NA PEŁNYM MO
RZU”. a 15 bm. także o godz. 17 i 19 adaptację opowiadania 
Janusza Głowackiego pt .CORAZ TRUDNIEJ KOCHAĆ”. Bo
hater z rozczulającą naiwnością opowiada w listach do ukocha
nej, swoje życiowe przygody, odsłaniając niejednokrotnie me
chanizmy naszego życia społecznego.

Dla dzieci przygotowano specjalne przedstawienie Teatr« 
Rozmaitości z Warszawy. Będzie to musical oparty na komik
sie „Tytus. Romek I ATomek". Przedstawienia odbędą się 28 
bm. o godz. 13 i 17 oraz dzień później o godz. 10 i 13. (jaefc)

pomoc?
dze, jakimi dysponuje Wy
dział Oświaty UD nie wystar
czają na wszystko. Dlatego 
też stworzono kiedyś instytu
cję pomocy patronackiej. Cóż 
z tego, skoro duża część firm 
traktuje to jako zło koniecz
ne. Chociaż z kolei, ich też 
trzeba zrozumieć skoro za to, 
że pomagają, płacić muszą nie
małe podatki.

Fikcja, czy realna pomoc? 
Na tym przypadku widać, te 
to pierwsze. I aż dziw bierze, 
że kilkadziesiąt lat temu przed
szkole to zostało wybudowa
ne w czynie społecznym, a te
raz niewielu jest chętnych do 
udziału w remoncie. Inne cza
sy, inni ludzie czy inne prze
pisy? (mar)

SPOTKANIE 
Z RADNYMI

W przyszłym tygodniu. 17 
marca (czwartek) odbędzie się 
spotkanie mieszkańców o- 
siedli: Górali. Krakowiaków 
Teatralne, z radnymi Rady 
Narodowej m. Krakowa 
i Dzielnicowej Radv Narodo
wej.

Spotkanie rozpocznie sie o 
godz. 17 w świetlicy osiedlo
wej. os. Teatralne 25.

(R)

• (b) KLUB MIĘDZYNARODO
WEJ PRASY I KSIĄŻKI, plae 
Centralny, zaprasza 10 marca na 
wykład Janusza Warenicy „O lu
dzkim środowiska człowiek»”, a 17 
marca również o godz. 17 na spo
tkanie z cyklu kuchnia dietety
czna. Halina Cholawa-Zięciak mó
wić będzie o diecie w chorobach 
wrzodowych żołądka i dwunastni
cy.

Q (b) POLSKI KLUB EKOLO
GICZNY 10 marca spotkał się po 
raz 200. na czwartku ekologicznym. 
Dyskutowano o Krakowie, mieście 
zabytków, sztuki i kultury. Oba
lano mity, przedstawiano realia.
• (b) MAGNEZ — PIERWIAST

KIEM ZACHOWANIA ŻYCIA — 
to konkurs, w którym brali udział 
uczniowie XI i XIII LO. 23 marca 
godz. 16 nastąpi rozdanie nagród 
najlepszym w XI LO, w ob. Tea
tralnym.

O (md) W RAMACH MIĘDZY
NARODOWEGO DNIA TEATRU 
w nowohuckim klubie MPiK otwa
rto wystawę Anny Drozd zatytu
łowaną „Scenografie”.

(md) ELIMINACJE DO VIII 
LNOPOLSKIEGO KONKURSUOG*&

niedawno w nowohuckiej szkole 
muzycznej. Jutro, tj. w sobotę, w 
sali koncertowej tej placówki ry
walizować będą młodzi chórzyści 
w ramach eliminacji regionalnych.

O (md) OLBRZYMIA DZIURA 
w jezdni przy skrzyżowaniu al. Le
nina i ul. Struga straszy od dłuż
szego czasu kierowców. Podobne 
Dzielnicowy Zakład Dróg i Ziele
ni przeprowadzał niedawno kontro
lę stanu nowohuckich dróg. Pro
ponujemy jednak przestać spraw
dzać 1 wziąć się do latania wszy
stkich nader widocznych ubytków 
asfaltu.

O (jk) PORADNIE MUZYCZNĄ 
dl* kandydatów do pierwszej kło
sy prowadzi szkoła muzyczna w 
os. Na Skarpie. 23 marca, 20 kwiet
ni* i 18 maj* (godz. 17—19) prowa
dzone będą badania warunków psy
chofizycznych i uzdolnień dzieci.
• (jk) SPOTKANIE Z JERZYM 

STUHREM, zorganizowane przez 
NCK w poniedziałek, organizatorzy 
mogą zaliczyć do bardzo udanych. 
Sala po prostu pękała w szwach.
• (Jk) OLIMPIADA WIEDZY 

SPOŁECZNO-POLITYCZNEJ a wła
ściwie eliminacje dzielnicowe tef 
imprezy, odbędą się 11 bm. o 
godz. 15 w klubie „Tabakiera".
• (jk) DWA WIECZORKI PRZY 

SAMOWARZE, z okazji święta na
szych pań, odbyły aię w klubie 
„Trojka". 7 bm. spotkały aię prw 
eowniczki HiL, • • bm. KomltM 
Osiedlowy.

SPROSTOWANIA
AUTOREM zdjęcia zamieszczo

nego w poprzednim wydani« 
„Głosu Młodych” jest Zbigniew 
Galka. Zainteresowanego przetpm- 
szamy.

w
CHOCHLIK drukarski zmniej

szył kwotę przeznaczoną przez 
zakłady przemysłowe dzielnicy 
n* ochronę środowiska. Kwot* 
ta. to oczywiście nonad 7 miliar
dów złotych. PRZEPR.ASZAMY

OGŁOSZENIA
ATRAKCYJNE oferty matrymo

nialne — krajowe, zagraniczne 
„Przyjaźń” skrytka 23 Kraków 30 
teł. 48-51-80.

SKLEP MEBLOWY w Nowej Hu
cie os. Bohaterów Września (pętla 
tramwajowa) poleca: 
meblościanki matowe, z połyskiem, 
komplety wypoczynkowe, amery
kanki.
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Gdy jesteśmy zdrowi, pełni sił, nie wyobrażamy sobie, że kie
dyś młode nogi mogą odmówić posłuszeństwa, a skołata
ne serce nie będzie tolerować kawy i mocniejszych napo
jów. Tymczasem starość jest nieuchronnym etapem w na
szym życiu. Może być pogodna, ale bywa też niedołężna. 

Gdy do niedoskonałości fizycznej dołączy osamotnienie, życie staje s>ę 
wyjątkowo trudne. W osamotnienie, niedołężność, kalectwo wkraczają 
siostry POLSKIEGO CZERWONEGO KRZYŻA. Na terenie Nowej Hu
ty opiekują się one 124 osobami.

Dzwonimy do drzwi raz. drugi. trze
ci. Cisze oczekiwania rozprasza lekki 
szmer. Znowu głucho. Jeszcze raz 
przyciskamy kilkakrotnie dzwonek.

— Ona ma momenty zachwiania 
równowagi, zakłócenia błędnika. Mo
że nie słyszy?

W końcu wyczuwamy, że posuwisty
mi. powolnymi ruchami ktoś zbliża 
się do drzwi. Otwiera. Rozdygotona 
kobieta z trudem trzyma się na no
gach. przywiera do ściany.

— Jak się pani dzisiaj ezujcł — Ha
lina DONIEC z nowohuckiego punktu 
opieki. 1 Lucyna STANEK z Zarzadu 
Krakowskiego PCK kontrolują prace 
»ióstr w terenie, interesują sie stanem 
podopiecznych.

— Niedobrze. Niestara 
•ześćdziesięciokilkuletnia 
krzywi twarz. Powłócząc 
i podtrzymując się sprzętów 
do wersalki.

jeszcze 
kobieta 
nogami 
dociera

— Tok, po żółtaczce mi zostało. 
Przeziębiłam się w szpitalu. Jeszcze 
gra mi w klatce piersiowej. Mam też

Zakłócenia przemiany materii, pro
blemy z oddawaniem moczu.

— Leczy się pani?
— Gdy odchodziłam ze szpitala za

pisali tni furosemid. Kilka miesięcy te
mu. Biotę nadal przeważnie dwa ra
zy dziennie po dwie tabletki. Zdoby
wam lek przez znajomych.

— A potas?
— Potas też biorę. ale jestem Mtu 

roztrzęsiona, łapią mnie kurcze.
— Kontrolowała się pani v lekarza? 

Furosemid to silny lek. nie można go 
spożywać jak landrynki. Pani sobie 
szkodzi. To rozdygotanie, zachwianie 
równowagi może być skutkiem za
burzeń elektrolitowych w organizmie, 
me błędnika. Może to konsekwencje 
me doboru potasu, wapnia.

— Samej nie wolno się leczyć — 
mówi łagodnie, lecz stanowczo pani 
Lucyna. — Trzeba zrobić badania.

Chora kobieta nerwowym ruchem 
przesuwa na szafeczce książki Karola 
Bunscha. — Teraz taka okropna po
goda, a ja słaba. Gdzież ja pójdę, nie 
dam rady.

— Laborantka z pracowni analitycz
nej przyjdzie tutaj do pani. Trzeba 
tylko załatwić sprawę.

Halina Doniec notuje spostrzeżenia. 

najpilniejsze «prawy 1 potrzeby. O- 
mówi wszystko jeszcze z siostra, któ
ra ma pieczę nad chorą.

— Az siostry pani zadowolona?
— Tak. Marysia to prawdziwa sio

stro. Natarła mi dzisiaj plecy, przed 
chwilą wyszła do sklepu, po zakupy. 
Zrobi zawsze wszystko, o co proszę. 
Nie zmieniajcie Marysi...

— Nie mamy takiego zamiaru. Tyl
ko niech się pani sama nie leczy!

W pożegnalnym geście kobieta pró
buje wstać. W jej spojrzeniu rysuje 
się zaufanie i wdzięczność.

Idziemy do innych, cierpiących i sa
motnych. wyczekujących na pomocna 
dłoń lub zamykających sie w swoim 
bólu, rozpamiętywaniu często nicłaska- 
wego losu. Trzeba koniecznie prze
rwać to wielogodzinne wpatrywanie 
się w okno. Wkroczyć w pustkę życia. 
To jeden z wielu szlachetnych celów 
Czerwonego Krzyża na świecie. Pol
ski Czerwony Krzyż liczy ponad 5 
milionów członków. W picknie opraco
wanej. syntetycznej książce Wiesława

Fijałkowskiego „Wiele krajów — Je
den znak” czytamy: „PCK stara się 
doprowadzić do tego, by w codzien
nym życiu naszego społeczeństwa nie 
więdły cechy, które tak wspaniale 
wśród nas kwitły w czasach zagroże
nia. By wszyscy wiedzieli, te winni 
pomagać wszystkim. By umieli to 
robić.

By chcieli, by umieli to robić... Pu
kamy do kolejnych drzwi, za który
mi przyczaiła się ludzka niedola. Zno
wu oczekiwanie. Osiemdziesięcioletni 
staruszek podciąga się na kulach, nie
ufnie pozwala wejść do środka. Prze
chodzimy obok pokoiku z rozłożonym 
łóżkiem. W drugim pokoju leży jego 
72-letnia towarzyszka życia. On nie
zdarnie wtacza się do kuchni, pilnuje 
gotującego się na gazie posiłku. Ona 
mówi o sobie. Ociera łzy. znowu łka 
żałośnie i mówi. m6wi_.

— Od trzech tygodni już nie cho
dzę. Proszę popatrzeć, jak wyglądają 
moje nogi, ręce. Uwalnia dłonie z rę
kawiczek dających ciepło i ulgę roz- 
pulchnionym, reumatycznym mięśniom.

Cierpienie ciała potęguje ból ser
ca. — Córka niekiedy wpadnie. Ona 
ma IT grupę inwalidzką, pracuje na 
pół etatu. Mieszka w Krakowie. Sama 
biedna, co ona może? — zwiesiła 
głos, bezradnie wczuwając się w sy
tuację córki. *

— Pani ma także syna.
— A mam, mam. Syn mi nic nie 

pomaga. Mają nowe mieszkanie i du
żo pracy. Małe dziecko trzeba zaproioa- 
dzić i przyprowadzić z przedszkola. 
Zakupy, kolejki... Są ciągle zmęczeni 
— znajduje usprawiedliwienie na 
oschłość, obojętność najbliższych. Ból 
serca i ból ciała pewnie się sumują. 
Jest niezadowolona z siebie, dzieci 
i siostry PCK też.

— Przedtem też pani była niezado
wolona. Zmienilyimy siostrę na inną, 
wypróbowaną — tłumaczy Halina Do
niec. — Też niedobrze?

— Ona tylko mleko i chleb kupuje, 
bo na więcej nie ma czasu.

— Siostra ma naprawdę mało czasu. 
Przez dwie godziny niewiele można 
zrobić. Musi to pani zrozumieć. Sióstr 
ciągle za mało.

— Tak chciałabym, żeby ten dywan 
zaświecił czystością.

— Zęby umyła jemu nogi. Mężczyz
na zbliżył się do nas na kulach i po
takuje zgodnie.

— Trzeba o tym wszystkim powie
dzieć, konkretnie, co chcecie, żeby zro
biła. Z tym, że przy pielęgnacji bę
dzie miała mniej czasu na wyjście 
i załatwienie spraw, zakupów. Sio
stra przychodzi do obcego domu, po
rusza się więc w waszych problemach 
trochę intuicyjnie. Trzeba wyjawić ży
czenia. Kupi z pewnością nie tylko 
mleko i chleb. Jeśli kilka minut wyj
dzie wcześniej, to dlatego, że chce 

zdążyć do następnego domu. Potrze
ba wzajemnej życzliwości { zrozumie
nia.

— Ja niewiele żądam — znowu 
płacze.

Mieszkanie może nie błyszczy, ale 
jest przyzwoicie posprzątane. Chyba 
cierpienie, gorycz niełaskawej starości 
wyzwoliły falę żalów i pretensji. Zno
wu wyłoniła się konieczność załatwie
nia przez siostrę PCK rzeczy najistot
niejszej — wizyty lekarza. Potem 
wszystko się uładzi.

Krótkie, ale systematyczne wizyty 
sióstr PCK pomagają staruszkom tyć. 
Pozwalają na egzystencję we własnym 
mieszkaniu, wśród własnych sprzętów, 
mebli, bibelotów. Niełatwo im. ale sa 
u siebie. Niejednokrotnie zawiedli naj
bliżsi. ale tam, w os. Kolorowym, w 
punkcie opieki nad chorym, nie są 
anonimowi. Ktoś o nich pamięta, do
pytuje się. pomaga im.

— Zarząd Dzielnicowy PCK — in
formuje Jadwiga Kowalska — dyspo
nuje 33 siostrami PCK na pełnych 
i niepełnych etatach. Ocaywiście na
leży pamiętać, że te kobiety mają ma
łe dzieci, własne problemy rodzinne, 
same chorują, korzystają z urlopów. 
Są różne, większość z nich to jednak 
•«oby wrażliwe. Pomoc drugiemu czło
wiekowi w nieszczęściu daje im saty
sfakcję czysto ludzka, bo przecież wy
nagrodzenie za pracę otrzymują skrom
ne. I nie tylko pieniądze sa bodźcem 
motywacyfeytn. eaeśeiej to odruch ser
em

W
 Polsce istnieje około 870 
punktów opieki nad sa
motnymi, starymi ludźmi. 
Ponad 15 tysięcy sióstr 
PCK sprawuje stalą opie

kę nad 45 tysiącami osób. Samot
nych i chorych, przebywających 
w swych mieszkaniach, z pewno
ścią jest więcej. Idee Czerwonego 
Krzyża należy więc upowszechniać 
wśród dzieci w wieku szkolnym, 
wśród sąsiadów. Wszak może tuż 
za ścianą jest człowiek potrzebu
jący wsparcia w nieszczęściu. Lu
dzie powinni móc wzajemnie na 
siebie liczyć.

CIĄG DALSZY ZE STR. 1

dopolem”. W 1882 roku spółdzielnia zleci
ła wykonawcy usunięcie usterek, lecz 
trwająca po dziś dzień biurokratyczna 
przepychanka nie doprowadziła do pod
jęcia jakichkolwiek robót. Raz winny te
mu był brak dokumentacji, innym razem 
kłopoty materiałowe, potem cała sprawa 
trafiła dc Głównej Komisji Arbitrażu, 
która nałożyła na wykonawcę obowiązek 
usunięcia wad. Cóż decyzja ta nie zrobi
ła na decydentach tej firmy żadnego wra
żenia. Trwa nadal gra na zwłokę.

Tymczasem w budynkach wzniesionych 
w technologii wielkopłytowej WK-70 ży- 
ją ludzie. Czasami u szczęśliwców gdzieś 
w kącie pojawi sie mały zaciek, pechow
com chorym na egzemy, alergie i zapale
nia górnych dróg oddechowych ich wy
marzone. wyczekane mieszkanie zamienia 
się w grzybią norę. Supernowoczesne (po
noć) rozwiązanie rodem z NRD (z tym. że 
tam stosowane były one do budownictwa 
przemysłowego) to teraz przemarznięte po
kryte plamami naroża, kąty i sufity, od- 
łażące tapety, popękane cienkie gipsowe 
ścianki działowe, rozsypujące się schody. 
Najdokuczliwszy jest jednak gatunek do
mowej flory, który w postaci wykwitów 
czy w ukryciu — pod odpadającym tyn
kiem — drąży wnętrze prefabrykowanych 
płyt.
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AiKT DRUGI:
być spółdzielcą

Powyższy tytuł brzmi dumnie. Czym są 
teraz te słowa dla jednego z mieszkańców 
bloku 67 w os. Bohaterów Września niech 
zaświadczy kronikarski zapis jego kore
spondencji prowadzonej ze spółdzielnią.

Początek listowej wymiany poglądów 1 
stanowisk datuje się od 1981 roku. Powód 
— niedogrzanie, zacieki na ścianach. Biu
rokratyczna machina i dochodzący swoich 
praw lokator. Znaczą to dziesiątki pism, 
notatek służbowych i protokołów.

Rok 1986. 4 marca: „...w związku z ko
lejną podwyżką opłat za używanie lokali 
i konserwację zwracam się z uprzejmą 
prośbą o usunięcie w trybie pilnym za
grzybienia pokoju i kuchni. Usterka ta 
występuje od początku zasiedlenia...”.

Odpowiedź SM ..Hutnik”: „(...) informu
jemy, że wykonawca przedsiębiorstwo 
„Budopol” orzeczeniem GKA z 11.03 1983 
roku zostało zobowiązane do usunięcia wad 
technologicznych związanych z przemarza
niem i przeciekami do końca 1987 roku. 
Równolegle informujemy, że powyższe wa
dy występują w 38 mieszkaniach budynku 
i 363 w całym osiedlu...” Podpis prezesa.

Pomijamy kilka kolejnych pism obu 
stron i cytujemy fragment następnego mo
nitu mieszkańca: „(...) dyrektorze mimo za
pewnień (z 18.04. 1986 roku) o ostatecznym
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WYSTARCZY zerknąć do będącej pod ręką ga 
albo posłuchać radiowego dziennika, by dowie 
etapie reformy. Niestety, są też tacy, którzy się ’ 
nie wierzą w mechanizmy reformy, albo są im zd 
szczęście, że wśród setek zakładów pracy, spółdzi 
takie, w których ludzie nie zastanawiają się mie 
nam się uda. czy też nie. Oni po prostu pracuj' 
stwo osiągało jak najlepsze rezultaty, wykorzysta 
naszej gospodarki. Nie zdradzę zapewne żadnej t 
właśnie w takich firmach ludzie zarabiają najeżę- 
jedną z takich firm w Krakowie są Zakłady Prod« 
Spółdzielnia Pracy.

Spółdzielnia ta powstała w liocu 1983 
roku, a więc w dość trudnym dla 
naszego kraju okresie. Jednak jej 

założyciele byli ludźmi przedsiębiorczymi 
i nos tanowi Li rozkręcić interes od u-słua 
pośrednictwa handlowego. czyli od upłyn
niania zbędnych i nadmiernych zapasów 
innych zakładów organizacji zbytu wy
robów i informacji handlowej. Prowadzać 
tylko ten rodzą i działalności soóldziel-nia 
uzyskała w roku 1983 ponad dwa milio
ny złotych ze sprzedaży swoich usług. 
Obrót towarowy zamknał sie kwota 18.5 
min zł. W następnym roku swoiei dzia
łalności rozwinięto usługi pośrednictwa 
handlowego, rozpoczęto także działalność 
produkcyjna. I tak już było przez cały 
czas. Z roku na rok rosły obroty, zwięk
szały sie zyski i jednocześnie zarobki a 
szefowie spółdzielni poszukiwali nowych 
obszarów działalności usługowo-produk
cyjnej. dzięki czemu ,.Cominex” z ma
leńkiej. nikomu nie znanei spółdzielni, 
zamienia sie powoli w liczącą sie na 
rynku krakowskim 1 nie tylko firmę.

Proszę tylko porównać te dwa milio
ny w roku 1983 z kwota 665 milionów 
uzyskanych ze sprzedaży usług i własnej 
produkcji w roku 1987. To przecież pro
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«sunięciu przecieku z dachu usterka ta 
nie została usunięta (...) Pytam Was pow
tórnie dyrektorze, kiedy w końcu znaj
dzie się ktoś rozsądny i ustali przyczynę 
systematycznych przecieków podczas opa
dów (...) Proszę o zajęcie stanowiska. Je
żeli nie jesteście mi w stanie pomóc (od 
8 lat), to proszę wskazać osobę kompeten
tną. która usunie usterki...".

Odpowiedź SM „Hutnik" na pismo dele
gatury NIK i Wojewódzkiego Oddziału ds. 
Icspekcji Robotniczo-Chłopskiej: (_.) kapi
talny remont dachu wykonany w 1986 ro
ku przeprowadzono fachowo i po usunię
ciu usterek nie występują żadne przecie
ki (...) Ogrzewanie jest prawidłowe (...) 
Wady technologiczne są konsekwencją 
przemarzania ścian. Podpisał zastępca 
prezesa.

Ostatnie pismo lokatora ze stycznia 1988 
r«ku: ...proszę o usunięcie narostów (ple
śni) ze ścian pokoju i kuchni. Malowanie 
i mycie ścian nic nie daje. W pokoju nie 
można przebywać przez dłuższy czas ze 
względu na smród powodowany przez 
pleśń (...) nasilają się bóle głowy.

Ostatnia sdpowiedż administracji także 
ze stycznia: ...do chwili przystąpienia do 
prac ocieplających przez „Budopol” prosi
my o zakończenie korespondencji w tej 
sprawie. Podpisała kierowniczka ZOS 
nr 5

AKT TRZECI: 
fuszerka doskonała

Ostatnie odwiedziny w kilku mieszka
niach w os. Bohaterów Wrześniu. Osoby 
dramatu: radny RN m Krakowa Franci
szek Starowicz, radny DRN Leszek Żurow
ski i lokatorzy. Miał być jeszcze wicepre
zes SM „Hutnik”. Niestety, jak się potem 
okazało, „ważne sprawy życiowe” przesz
kodziły w spotkaniu z mieszkańcami. Nie 
raczył się też zjawić nikt z ZOS-5.

Blok nr 6T (ten z odpadającymi ściana
mi). Mieszkanie 66. Ciasny pokoik, wszę
dzie czuć stęchły zapach. W narożach, mi
mo częstego mycia, pojawia się pleśń. 
Pękające ściany, słabo grzejące kaloryfe
ry, zastraszająco cienkie ściany, a przecież 
to 10 piętro. Nie wiadomo, czego bardziej 
się bać: grzyba czy rozłażącego się bloku? 
Kolejne mieszkanie nr 61. Trafiamy do 
właściciela lokalu, któremu przypadło w 
udziale opisanie na wstępie „dodatkowe” 
okno. W pokoju zza regału wyziera pa
skudny liszaj Przemarznięte, wilgotne 
ściany pokryte nalotem. Nie lepiej jest w 
pozostałych pomieszczeniach. Czy to coś 
dc — ktoś powątpiewa — tpic tu już było 
komisji i ffcsperiwz.

Także na niższych kondygnacjach te 
same kłopoty. Już od progu czuć stęchliz- 
nę. Wilgotne plamki w kątach, wszędzie 
ubytki w stolarce okiennej. Czas zobaczyć 
drugi blok. W budynku nr 61 w miesz-

Pleśń
kaniu 66 niedogrzanie, odpadająca farba, 
szarobrunatne wykwity pleśni. Obok dzie
cięce łóżeczko. Czteromiesięczne niemowlę, 
odpukać, na razie zdrowe. — Ale co bę
dzie dalej — z niepokojem dopytuje się 
matka.

Fuszerka doskonała. A przecież nie by
liśmy w tych najgorszych mieszkaniach? 
Zagrzybione jamy mieszczą się w cztero
piętrowych „kislingach” Blok 31 i 37. 
Tamtejsi lokatorzy już nie wpuszczają ni
kogo. Stracili nadzieję, że ktokolwiek im 
pomoże. No coż. pozostaje im trzymanie 
w zaciśniętej bezsilnie dłoni pisma od SM 
„Hutnik”, gdzie czytanfy. że „—ściany 
szczytowe są zagrzybione ze względu na 
występujące wady technologiczne. Prace 
związane z ociepleniem budynku miały 
być wykonane w 1987 roku przez ..Bu
dopol", który mimo naliczenia kar umow
nych do dnia dzisiejszego nie przystąpił 
do usuwania wad...”.

AKT CZWARTY: 
nadzieja czy popłuczyny

Brakoróbstwo stało się faktem. Co zro
bić z mieszkaniowym bublem? Z pewnością 
sama technologia stworzona w kraju na
szych zachodnich sąsiadów na potrzeby 
budowy garaży i samo pełne niedoróbek 
wykonanie, za które odpowiada ..Budopol" 
są przyczynami tego stanu rzeczy. Do roz
ważanej od lat kwestii związanej z wiecz
nie nierealnym terminem rozpoczęcia o- 
cieplania wytypo wanych budynków doszła 
kilka lat temu sprawa samej technologii 
tego procesu. Pierwsza stosowana teraz 
sporadycznie metoda „od wewnątrz” pole
gająca na zastosowaniu szkła piankowego, 
siatki Rabitza nie zdała egzaminu. Na
stępny sposób już od zewnątrz zatwier
dzony ongiś przez Instytut Techniki Bu
dowlanej polegał na ocieplaniu bloków 
płytami azbestowo-cementowymi i wełną 
mineralną. Już w SM „Hutnik” przygoto
wano na ten cel stosowne materiały i do-

Os. Bohaterów Września, bl. 67. Tę fu
szerkę budowlany« h widać jak na dłoni.

Fot. MAREK DĘBICKI

loumentację. gdy nagonka na rakotwórczy 
wpływ azbestu spowodowała wydanie za
kazu stosowania płyt. Obecnie łącz
nie w całej spółdzielni Jest 1295 mieszkań 
w 208 budynkach które oczekują fta usu
nięcie wad. Oczywiście, nie wszystkie z 
tych lokali przypominają wilgotne, pełne 
mikrobów pomieszczenia.

Co zatem dalej? Harmonogram na mi
niony rok -przewidywał ocieplenie prze« 
„Budostal-3”. ..Budostal-l” i „Budopol" BO 
budynków, czyli 479 mieszkań. Na przesz
kodzie stanął jednak w dwóch pierwszych 
przypadkach brak materiałów „Budopol” 
jak zwykle nabrał z kolei wody w usta 
i milczy. Przepychanka trwa dalej.

Obecnie po zarzuceniu azbestu dwie me
tody ocieplania posiadają nieodzowny w 
takich przypadkach atest ITB. Pierwsza 
polega na zastosowaniu styropianu samo- 
gasnącego, siatki z włókna polipropyleno-

_ WSZĘDZIE STĘCHŁY 
ZAPACH. W NAROŻACH 

POJAWIA SIĘ PLEŚŃ.
PĘKAJĄCE ŚCIANY, 
SŁABO GRZEJĄCE 

KALORYFERY...

wego. Druga to wełna mineralna plus bla
cha trapezowa. Co jednak g tego, rkonj 
wszystko jest niedostępne? Znowu ocze
kiwanie? Jest ponoć opracowane w nowo
huckim Instytucie Mineralnych Materia
łów Budowlanych tworzywo uszczelniają
ce znakomicie nadające się do takich prŁi 
Może warto spróbować!

Według ostatnich informacji pochodzą
cych z SM „Hutnik” opracowywana jest 
dokumentacja (kolejna) na ocieplanie bu
dynków w os. Bohaterów Września. Są 
podobno stosowne obietnice (nie widzieli
śmy dokumentów) ze strony „Budopclu" 
i KBM. ze podejmą się prac. Na pewno 
mają (jeżeli nie będzie problemów zao
patrzeniowych) być ocieplone bloki w os. 
Piastów i w rejonie ul. Polewki i Cieni- 
»tej. Co z lokatorami innych pleśniowych 
domów? Według mgławicowych obietnic 
sprawa ocieplania ma być zakończona w 
1990 roku. Tyle było już tych terminów, 
że trudno w to wierzyć.

AKT PIĄTY: 
dyskusję czas kończyć!

Oto co usłyszeliśmy od kilku osób bio- 
rących udział w dramacie „Pleśń”

FRANCISZEK STAROWICZ. radny 
RN m. Krakowa: — Tego nie wolno lekce
ważyć, tak jak to robiono przez osta
tnie lata Wychodzi na jaw ewidentny 
brak nadzoru nad wykonawstwem. Chdał- 
bym zainteresować tym skandalem naj
wyższe czynniki polityenno-admini strać yj- 
nc miasta

MIESZKANIEC BLOKU NR 67: — 
Szkoda gadać! Chciałbym wiedzieć, kto 
stoi za prezesem ¿Hutnika". Nic do nich 
nie dociera, a my żyjemy za słony czi.maz 
jaJc w suterenie.

BOI.ESLAW JĘDRAS, zastępca prezesa 
SM „Hutnik”. — Z petną iwiadomoMą 
przyznajemy rację mieszkańcom!

Głosu wykonawcy, czyli „Budopolu”, itte 
«opisano.

Chciełibyśmy, aby te słowa były osta
tnimi i żeby po nich nie nastąpiła cisza.

Ostatnia odsłona dramatu nastąpi nie
bawem.

Marek DĘBICKI

puterowych, również poradnictwo w za
kresie komoietac.il sonzetu komputerowe
go. Spółdzielnia stara sie szeroko promo
wać swoja obecność na rynku nowocze
snych technologii, a jednym z przykła
dów takiei polityki może być choćby or
ganizowany wspólnie z redakcja „Głosu 
Nowej Huty” i Nowohuckim Centrum 
Kultury specjalny koncert pod nazwa 
„Cominex Show”, w którym główna na
groda dla publiraności iest właśnie kom
puter.

W ramach pośrednictwa handlowego, 
prowadzonego od początku istnienia fir
my, „Cominex" proponuje kupno, sprze
daż < zamianę samochodów i innych 
środków transportu, a także oiganizacie 
przetargów na środki transportu Jedno
stek gospodarki uspołecznionej. Upłyn
nia również zapasy materiałów, surow
ców. maszyn 1 urządzeń. -

Trzecia forma działalności spółdzielni, 
ta stosunkowo najmłodsza, iest działal
ność produkcyjna. W tej chwili „Comi- 
nex” wytwarea dla Zakładów Praemyshi 
Tytoniowego aromaty dla naolerosów 
„Zefir". ..Caro" « sosy do „Klubowych". 
Zajęto się ostatnio szyciem konfekcji 
damskiej, a można to kupić w „Jubila
cie”. Wytwarzane »a zabawki dla ma
łych dzieci | saopki krakowskie. W przy
gotowaniu sa zestawy sportowe dla 
szkół. Aby udowodnić ie różnorodność 
zainteresowań produkcyjnych może przy
nieść oczekiwane zyski, zajęto sie także 
produkcja gwoździ szewskich, pudełek z 
blachy miedzianej oraz boazerii i par
kietu, W planach znajdują się amortyza
tory do pilarek. Wszystkiego wymienić 
nie można, tyle teco fest, zresztą nowo
ści wciąż przybywa. Tutaj nikt niezado- 
wala sie aktualnym stanem posiadania. 
Wszyscy myślą o rozwiianiu działalności 
i poszerzaniu pola zainteresowań spół
dzielni.

„Cominex” powoli, ale «decydowanie, 
wkracza na krajowy rynek kosmetyków. 
Pierwszym .przebojem” firmy iest krem 
„C-88 ’. produkowany na naturalnym ole

ju roślinnym. Krem zawiera bogaty ze
staw witamin A. E. i F. dzięki czemu 
«tał sie bardzo konkurencyjny dla po
dobnych kremów sprzedawanych w „Pe- 
wexie”. Przeznaczony iest dla cery nor
malnej 1 suchej. Działa odżywczo. regene
rujące i wydelikstńaiaeo na skórę na
dając jej naturalny połysk, iedrność i •-

Czy *COMINEX" 
znaczy sukces?

te kto stoi w mtejscu. ten sic ooJa. my-laetyczność. Krem „C-88" z powodzeniem 
przeciera sałata dla kolejnych kosmety
ków madę in Cominex. W kolejce czeka 
już wazelina. • w planach produkcy.inych 
znajdują sie dezodoranty l odżywcze kre
my dla dzieci. Jeśli ta sfera produkcji 
spółdzielni rozwinie się na dobre, „Co- 
minex” może stać sie poważnym konku
rentem dla takiego potentata iak polonij
ny „Comindex”. Dzięki podobieństwu 
nazwy już teraz często sie zdarza że o- 
bie te firmv bywa ja m ylone. Zresztą do 
tej pory można w ,.Cominexie” usiyszeć 
anegdoty o niesympatycznym traktowa
niu spółdzielni przed kilkomą latv naj
częściej z powodu przypuszczeń o iei do- 
lonijno-zagranicznym pochodzeniu. Na
wiasem mówiąc do te i oorv firma nie 
ma łatwego życia a warunki lokalowe, 
w jakich musza pracować ludzie do naj
lepszych z pewnością sie nie zaliczała.

W chwili obecnej, tuż przed skromnym 
jubileuszem 5-lecia istnienia, w spółdziel
ni pracuje ponad 200 osób. Centrala znaj

duje sie oczywiście w Krakowie. ate 
„Cotndnes” zaistniał już także w innych 
regionach naszego kraju. Ma «woje przed
stawicielstwa we Wrocławiu Rzeszowie. 
Warszawie. Bielsku i Gdańsku. Niedługo 
powstaną dwa nowe oddziały, w Bydgo
szczy i Katowicach, a myśli się też o 
Poznaniu. Zgodnie z dewiza. mówiącą.

śśi sie w spółdzielni o nowych przedsię
wzięciach. Właśnie dlatego weoólnie s 
ZK ZSMP wystaoiono z pomysłem gieł
dy wynalazczej. Odbyła sie ono 5 mar
ca w Klubie TFT* 1® przy Rynku Głów
nym w Krakowie.

od rękq gazety, pogapić się w telewizor 
by dowiedzieć się czegoś o drugim 

którzy się tym wcale ie przejmuję. Albo 
>o tą im zdecydowanie przeciwni. Całe 
acy, spółdzielni i Innych firm mamy też 
□jq się miesiącami nad tym czy reforma 
ostu pracują tak. aby ich przedsiębior- 

wykorzystując mqdrze obecną sytuację 
ne żadnej tajemnicy dodając jeszcze, że 
iają najczęściej więcej niż gdzie indziej, 
»kłady Produkcyjno-Usługowe „Cominez",

eresja godna podziwu. W tvm roku nie 
zostanie to zastopowane ł firma będzie 
r.e nadal rozwijać. Planowana sprzedaż 
powigma zamknąć sie w grudniu kwota 
ponad jednego miliarda złotych. Co skła
da się na bogatą ofertę „Comlnexu”? 
Jeśli chcielibyScie skorzystać z usług to 
polecamy przede wszystkim te remon
towo-budowlane. Specjaliści zatrudnieni 
w soółdzielni za krwi ja sie flizowaniem 
I malowaniem pomieszczeń, także robo
tami dekarskimi. blacharskimi itakże 
krycie dachów) i instalacyjnymi. W „Co- 
minexie” można też zamówić usługi rzad
ko spotykane gdzie indziej, no. maszyno
pisanie lub Krojektownnie wnętrz, także 
projektowanie branżowe, wystrój wnętrz 
z materiałów własnych, sprzątanie ł in
ne prace porządkowe oraz urządzanie
i utrzymywanie zieleni.

Oddzielne zagadnienie to ekspansja 
„Cominesu” na rynek komputerowy. Fir
ma świadczy także usługi tego rodzaju. 
Spółdzielnia pośredniczy w kupnie i sprze
daży komputerów. Tutaj można kupić 
w zasadzie każdy, dosteony na rynkach 
światowych. komputer. Prowadzona jest 
także cbsłuca serwisowa oraz Droiekto- 
wenie i programowanie systemów kom

Jacek KRĄG

j „Cominex" sasłuiył sobie ostatni? 
4 na wdzięczność- dzieci, kierownictwa, 
i Rady Pedagogicznej 1 Komitetu Ro- 
i dzldclsklego z Przedszkola nr 46 w 
i os. Na Skarpie 48. Za przekazana su- 
| me 100 tys. ił można było kupić bar- 
I dzo potrzebny sprzęt radiowo-telc.wi- 
. zyjny. ■ Mórego teraz dzieci beda mo

gły z radością korzystać.



Telefony, na które od
powiadał kpt. Piotr 
KUBINA z WKU 
Kraków-Nowa Huta, 
dotyczyły przede 
wszystkim szkół lice

alnych wojskowych i szkół 
wyższych.

Warto więc przypomnieć, 
te licea wojskowe o profilu 
ogólnokształcącym znajdują 
sie w Częstochowie. Lublinie. 
Toruniu. Wrocławiu. Olszty' 
nie. Termin składania podań 
upływa 15 kwietnia. W Gdań
sku istnieje wojskowe Liceum 
Muzyczne, a w Dęblinie i 
Zielonej Górze Licea Lotni
cze, które wymagają jednak 
odpowiednich warunków zdro
wotnych.

PO „ZIELONYM TELEFONIE” W „GNH”

LICEALISTA I STUDENT

Szkoły wyższe to Akademie 
Wojskowe i Wyższe Szkoły 
Oficerskie. Są tu przyjmowa
ni kandydaci — mężczyźni od 
17 do 24 lat (Akademia Me
dyczna — do 22 lat). Muszą 
być obywatelami polskimi, 
reprezentować odpowiednie 
wartości moralne i politycz
ne, być stanu wolnego. Woj
sk rwa komisja lekarska mu
si orzec ich przydatność do 
służby wojskowęj. a ukończo
na szkoła średnia pozwoli im 
podjąć studia wyższe. A stu
diować można w Wojskowej 
Akademii Technicznej w War" 
szawie, Wojskowej Akademii 
Medycznej w Łodzi. Akademii 
Marynarki Wojenne! w 
Gdvni.

We Wrocławiu znajduje się 
Wyższa Szkoła Oficerska 
Wojsk Zmechanizowanych. 
Program studiów poza nauka
mi kierunkowymi obejmuje 
także np. spadochroniarstwo, 
na trzecim roku obowiązkowo 
trzeba nauczyć się jeździć 
konno. Jest także przeszkole
nie narciarskie.

W Poznaniu znajduje się 
Wyższa Szkoła Oficerska 

Wojsk Pancernych. Tutaj stu
denci podchorążowie zdoby
wają wysokie kwalifikacje 
specjalistyczno-techniczne. Wy
ższa Szkoła Oficerska Wojsk 
Rakietowych i Artylerii w 
Toruniu, przyjmuje najchę
tniej tych z matematyką i 
fizyką ..za pan brat”. Tu po
za tymi przedmiotami wiodą
cymi są elektronika i elektro
technika. W Koszalinie jest 
WSzO Wojsk Obrony Prze
ciwlotniczej, a we Wrocławiu 
WSzO Wojsk Inżynieryjnych. 
Tu trzeba poznawać inżynie
rię wojskową, budowę dróg i 
mostów kołowych i kolejo
wych. W Zegrzu k. Warsza
wy kształcą się inżynierowie 
dowódcy łączności dla wszy

stkich wojsk w specjalno
ściach radiokomunikacja, te
lekomunikacja, teletransmisją, 
elektroniczne maszyny cyfro
we. Tytuł inżyniera wojsk łą
czności można uzyskać w 
Wyższej Szkole Oficerskiej 
Wojsk Łączności

W Krakowie najbardziej 
znana istnieje Wyższa Szko
ła Oficerska Wojsk Chemicz
nych. Tu kształcą się specja
liści w zakresie ochrony przed 
skażeniami chemicznymi i 
promieniotwórczymi. WSzO 
Samochodowa mieści się w 
Pile, znana szerzej Szkoła 
Wojsk Lotniczych w Dęblinie, 
w Jeleniej Górze jest Oficer
ska Szkoła Radiotechniczna i 
w Poznaniu Wyższa Szkoła 
Oficerska Służb Kwatermi- 
strzowskich.

Jeżeli chcesz zdobyć solidne, 
bezpłatne wykształcenie, za
stanów się, esy nie należy 
wybrać właśnie szkoły woj
skowej? Jeżeli się zdecydu
jesz, a będziesz jeszcze chciał 
więcej informacji, uzyskasz je 
w WKU w Krakowie — N. 
Hucie, lub w pobliżu miejsca 
zamieszkania (bw)

Tyle władzy, ile pieniędzy
Rozmowa z radnym Januszem LEWANDOWSKIM, zastępcą przewodni

czącego komisji ds. gospodarki komunalnej i lokalowej; lat 49, od 1957 
pracującym w kombinacie, ostatnio kierownikiem zmiany w Aglomerowni-L
— Z jakiego okręgu Pan kandydował?
— Jestem radnym okr^u nr 8 obejmującego 

os. os. Dąbrowszczaków, Złotej Jesieni i część 
bloków z ulic Cienistej i Polewki.

— Mieszka Pan w os. Dąbrowszczaków, nie
obce są więc Panu problemy tamtejszych miesz
kańców. Jakie konkretnie sprawy swoich wy
borców udało się Panu w ciągu czteroletniej ka
dencji załatwić?

— Jest parę spraiw, które sprawiają ma satys
fakcję: remont studni w os. Dąbrowszczaków, 
oznakowanie „agatką” przejścia przez ul Cie
nistą, obok Szkół Podstawowych nr 86 i 11S 
i zmniejszenie na tej ulicy liczby i tonażu prze
jeżdżających samochodów. Zmiana przystanku 
link 138 przy ul. Majakowskiego z przystanku 
„na żądanie” na stały, ułożenie ok. 20 metrów 
chodnika do pawilonu spożywczego w 06. Jagiel
lońskim, uzupełnienie asfaltu w jezdni ulicy 
Cienistej i alejkach. Przekonałem samorząd os. 
Dąbrowszczaków o konieczności wykonania w 
czynie społecznym parkingu przy bloku 22, w 
trakcie załatwiania jest instalacja oświetlenia 
przejścia między „aricą” a Zespołem Szkół Ga
stronomicznych.

— Jak często spotykał się Pan se swoimi wy
borcami?

— Obligatoryjnie obowiązują dwa spotkania 
w roku, ale powiem szczerze, że trudno ie na
zwać spotkaniami z wyborcami Z mieszkańców 
przychodzili tylko .funkcyjni”, czyli przedstawi
ciele samorządów, administracji, dyrektorzy 
szkół...

— Może nie wierzą w skuteczność interwen
cji radnego? A komisję, w której bierze Pan 
udział właściwie najłatwiej „rozliczać” po czy
nach. Jak Pan ocenia: ile z założonych na po
czątku kadencji planów udało się wam zreali
zować?

— Wyda je mi się, że około 60 proc.
— Co jest tego przyczyną? -
— Po doświadczeniach w pracy organizacji

młodzieżowej i partyjnej postanowiłem spróbo
wać jak smakuje „chleb” radnego. Nie jest to 
sielski obrazek. Udało mi się poznać mechaniz
my powstawania uchwał: to jest proste. Gorzej 
natomiast z ich realizacją, która wymaga okre
ślonych środków finansowych. Rada Narodowa 
zbyt dużym! środkami nie dysponuje. Ceny 
wzrosły, opłaty za usługi też, brakuje pieniędzy i 
realizacja postanowień Rady albo się opóźnia, 
albo zostaje odsunięta. I trzeba to otwarcie po
wiedzieć: tyle władzy, Me pieniędzy. Druga 
sprawa: aby uchwała weszła w życie, musi 
istnieć szereg zarządzeń zezwalających na ko
rzystanie z niej. Giniemy w biurokracji, ba 
ukazuje się mnóstwo zarządzeń różnych mini
strów. które hamują realizację powziętych 
uchwał. Gdy nowa ordynacja nie ograniczy roz
rośniętej biurokracji, niewiele da się zrobić, by 
Rada Narodowa była naprawdę gospodarzem te
renu.

— Sprawy dla radnego to nie tylko kłopoty 
jego wyborców. To rozwiązywanie problemów 
całej dziclnicy_.

— Jako komisja chcielibyśmy, by inaczej 
wiązano sprawę włodarzenia terenami zielony
mi w dzielnicy Do tej pory zajmował się nią 
Zakład Dróg i Zieleni, który podlegał naczelni
kowi dzielnicy. Wprawdzie sami nie załatwiali 
zbyt wielu spraw, zlecali pracę innym przed
siębiorstwom. lecz można było to kontrolować. 
Teraz dzielnicowy zakład został zlikwidowany: 
część drogową wchłonęła Wojewódzka Dyrekcja 
Dróg, część zieleni Krakowska Dyrekcja Zieleni. 
Teraz z nimi, jako z firmami „prezydenckimi", 
rozmawiać nam, przedstawicielem dzielnicy, bę
dzie trudniej i na tym scentralizowaniu dziel
nica raczej straci. Doświadczenie wykazuje na 
przykładzie MPO i MPWiK. że firmy „prezy
denckie’' zawsze mają coś pilniejszego do zro
bienia..

— Dziękuję za rozmowę.
(kry*

12 MARCA
♦ 71 lat temu rozpoczęła się w Rosji rewolucja burtuazyjno- 

demokralyczna, zwana Rewolucją Lutową.
M MARCA

♦ 1883 roku zwarł Karot Marks, niemiecki myiHrlei i dzia
łacz rewolucyjny, twórca socjalizmu naukowego i jego pod
staw teoretycznych, materializmu dialektycznego i historycznego.

15 MARCA
& Podpisano w Warszawie układ o przyjahti współpracy 

i pomocy wzajemnej między Polska a NRD.

i
PRZYPOMINAMY

BOLĄCZKĄ mieszkańców nowohuckich osie
dli rolniczych są od wielu lat niedobory 
wody. Nie docierają tam z reguły miejskie 

wodociągi i jedynym wypróbowanym od dzia
da pradziada sposobem jest kopanie najncrmal- 
nieiszej studni gospodarskiej Jednak tutejsza 
budowa geologiczna ziemi powoduje, że te źródła 
■mzynoją być powoli niewystarczające, a prze-

czynów społecznych studni głębinowej, przyjdzie 
czas na budowę stacji ujęcia i uzdatniania wo
dy. a potem rozprowadzenia jej do domów Wy- 
wiert na głębokość 202 metrów zrobiony obok 
nowego pawilonu wielofunkcyjnego w Wolicy, 
mimo wielu problemów związanych x geologicz
nymi uwarunkowaniami, zakończył się sukce
sem. Natrafiono na spore pokłady wody pitnej.

GOSPODARSTWA os. Chałupki (112 domów) leżą 
w I I H strefie ochronnej kombinatu. Domy są tu jed
nak w większości nowe i nic nie wskazuje na to. że ich 
mieszkańcy szybko je opuszczą. Lecz Chałupki jako je
dyne osiedle w okolicy (oprócz części Branic) nadal nie 
mają gaza, mimo że starania o podłączenie gazociągu roz
poczęto 10 lat temu.

Jest zapał ludzi, jest i woda
my.d sprzyja skażeniom życiodajnego płynu. 
Ntektórzy z rolników mają już kilka nieczyn
nych czy zatrutych studzien i wiosną szykują 

do kopania następnych.
Społeczny Komitet Budowy Sieci Wodociągo

wej w os. 08 Wolłca i Przylasek Wyciążski. jak 
wskazuje nazwa, swych planów nie ogranicza je
dynie do wiercenia studziennych otworów. Po za
kończonym niedawno pierwszym etapie, czyn 
wykonaniu systemem gospodarczym w ramach

— Jest to w porównaniu z 5—8 metrowymi 
tutejszymi studniami — mówi inspektor nad
zoru tej budowy TEODOR CWIKLIK z „Chem- 
kopu” — spora inwestycja. Roboty wtf&nywa- 
ne n. in. przez Jłydrapol” trwały ponad. sześć 
miesięcy. Woda, którą udało ste uzyskać mimo 
naprawdę trudnych warunków hydro-ijeaioęrcz- 
»ych, pochodzi z podłoża piasków boyueickich 
i nadaje się do picia.

IM

PISMA KRĄŻĄ MIĘDZY URZĘDAMI
JUŻ 10 LAT

Chałupki czekają
na gaz

KONKURS

„To (nie) jest tou

To
już trzeci kupon, 
przed Wami, dro
dzy Czytelnicy, 
jeszcze siedem 
podobnych. Aby 
walczyć o naszą

główną nagrodę — telewizor 
(będą też inne), trzeba wysłać do 
redakcji przynajmniej 5 takich 
kuponów, oczywiście każdy z in
nym numerem, czyli wycięty z 
kolejnego numeru „GNH” Pro
simy o wpisanie na kuponie 
dwóch tytułów publikacji w 
danym wydaniu naszego tygod
nika. Numer 1 to najlepszy 
Waszym zdaniem artykuł, a 
numer 2 to materiał zbędny w 
gazecie. Tak więc czekamy na 
pochwały i na krytykę, a na 
Was czeka... telewizor.

REDAKCJA

Pierwszy komitet społeczny 
dla gazyfikacji zawiązał się w 
osiedlu już w 1076 roku i po 
długich staraniach Zakład 
Gazowniczy wydał w r. 1984 
pozytywną opinię, wskazując 
jako miejsce podłączenia ga
zociąg biegnący obok Kopca 
Wandy, z terminem wykona
nia do lat dwóch. Niestety, o- 
pieszałość urzędników dziel
nicowego wydziału architektu
ry sprawiła, że wydane w 
końcu zezwolenie stało się 
nieaktualne.

Później sprawą gazyfikacji 
Chałupek zajął się Urząd Mia
sta. Nie przyspieszyło to jed
nak jej realizacji. Ponowną 
zgodę na poprowadzenie gazo
ciągu wydał Zakład Gazowni
czy w roku ubiegłym, wskazu
jąc to samo miejsce podłącze
nia.

Okazuje się jednak, że po 
pierwsze kombinat nie wyraża 
zgody na przeciągnięcie gazo
ciągu przez jego tereny, po 
drugie w międzyczasie zmie
niono biegnący obok Kopca 
Wandy gazociąg ze średnio 
— na wysokoprężny i do pod

łączenia się tam dzisiaj po
trzebna byłaby dodatkowa sta
cja reduktorowa. Pytanie: 
kto miałby ponieść koszt tej 
instalacji, (reduktorów takich 
już w kraju się nie produku
je) i kto «»płaci n budów« 
aś 7 km rurociągu?

Ostatnio padła propozycja, 
by doprowadzić gaz do Cha
łupek drogą krótszą, pod 
dnem Wisły, od strony Grabi. 
Propozycja godna uwagi, tym 
bardziej że w kosztach insta
lacji chce tym razem partycy
pować Okręgowa Dyrekcja 
Gospodarki Wodne), gdyż przy 
okazji doprowadzono by gaz 
do 4 bloków tej firmy przy 
Przewozie.

Na razie krążą pisma mię
dzy Zakładem Gazowniczym, 
Biurem Rozwoju Krakowa 1 
Okręgową Dyrekcją Gospodar
ki Wodnej. Kiedy zostana wy
dane odpowiednie decyzje?

Pikantny w tej sytuac-i wy
da je się szczegół, iż w nlanachi 
przewidziano gazyfikacje Cha
łupek do końca br. Miesz
kańcy Chałupek już w to nie 
wierzą. (kry*

SffHONA 8 GŁOS NOWEJ HUTY



POZIOMO: 7. wiosenny
kwiat. 8. trójkątna kostka 
(graniastosłup) do rozszczepia
nia i odwracania kierunku 
promieni świetlnych, 9. na
rzędzie szewskie, 10. pisarska
uihiiiiiiiiiiinitiiniiiuiiitnimunitminniiiiini

PIĄTEK — 11 III
PROGRAM I

16.20 Program dnia i DT
16.25 „Rambit” — teleturniej
16.50 „Okienko Pankracego”
17.15 Teleexpress
17.30 „Mieszkać”
17.50 „Leksykon polskiej mu- 

zyki rozrywkowej”
18.20 „Małe kino”
18.50 Dobranoc
18.00 „Monitor rządowy"
19.30 Dziennik
20.00 „Statek nadziei” — z se

rii: „Na kłopoty- Bed
narski” — film TP

20.55 „Czas” — magazyn pu
blicystyczny

21.25 Recital Doroty Staliń- 
skiej (2)

21.55 „Lucky men Anderson” 
— rozmowa z Lindsa- 
yem Andersonem (2)

22.40 DT — komentarze
PROGRAM II

16.55 Język angielski (49)
17.25 Program dnia
17.30 Domowe przedszkole 
18.00 Kronika
18.30 „Witebskie adresy Cha

galla” — rep
19.00 Magazyn „102”
19.30 „Dookoła świata”
20.00 Maurice Chevalier — 

film dok.
20.50 Antyczny świat prof. 

Krawczuka
21.30 Panorama dnia
21.45 Ekranizacja literatury 

światowej — „Pieśń • 
Rolandzie”

23.30 „Rozmowy intymne” 
24.00 Wieczorne wiadomości

SOBOTA — 12 III 
PROGRAM I

8.30 „Tydzień na działce” 
9.00 „Drops"

10.30 DT — wiadomości
10.40 „Stare, nowe, najnow

sze”
11.40 „Magazyn lotniczy”
12.10 „Wędrówki dalekie 1 

bliskie” — „Rodin”
12.55 „W świecie ciszy” — 

program dla niesłyszą- 
cych

13.25 Telewizyjny koncert ży
czeń

13.55 „Reportaż z przeszłości"
14.20 „Gdzie są taśmy z tam

tych lat”
15.00 Losowanie Dużego Lot

ka
15.10 Antologia dramatu po

wszechnego — William 
Szekspir — „Wiele ha
łasu o nic”.

16.30 Studio sport
17.15 Teleexpress
17.30 Plebiscyt piosenki — O- 

pole ’88
18.30 ..Butik”
19.00 Dobranoc
19.10 „Z kamerą wśród zwie

rząt” — Warany
19.30 Dziennik

klamra, 11. pod nim popiół,
14. duży kuchenny nóż, 17. 
rodzaj statku. 19. niechęć do 
czegoś, M. żołnierska pensja. 
21. nad nią Olsztyn. 22. znaw
ca, 23. kielichem wznoszony.

immm
20.00 „Ale kino” — film fab. 

prod. USA
2145 „Tydzień w polityce”
21.55 „Autograf” — recital ze

społu
22.25 Telewizyjny przegląd 

sportowy
22.55 DT — wiadomości
23.05 „Literatura i eros” — 

„Libertyn w każdym ca
lu? — film prod. frane.

PROGRAM n
14.55 Powitanie
16.00 „5-10-15”
16.30 „Spektrum”
17.00 Godzina z Janem En

glertem
18.00 Kronika
18.30 ,W kręgu kina”
19.30 „Alfa i omega”
20.00 Koncert Orkiestry Pol

skiego Radia i Telewizji 
w Łodzi pod dyr. Hen
ryka Debicha

21.00 „Obrazki z końca wie
ku” — program poetyc
ki

21.30 Panorama dnia
21.45 „Dobre zachowanie” (1)

— serial prod. ang.
22.45 „Moje piosenki” — Ma

rianna Wróblewska
23.20 Wieczorne wiadomości

NIEDZIELA — 13 III 
PROGRAM I

7.25 Wszechnica rodziny 
wiejskiej

7.50 Po gospodarsku
8.20 Tydzień
9.00 „Teleranek”

10.30 DT — wiadomości
10.35 „Manta i żółw morski”

— film przyrodniczy 
11.05 „Siedem anten”
11.35 „Kraj za miastem”
11.55 „Życie na sprzedaż — 

biotechnologie” — film 
dok.

12.25 potrzeby serca”
13.00 Telewizyjny koncert ży

czeń
13.45 Teatr dla dzieci — Ma

ria Konopnicka — „Nie
zwykłe przygody kras
noludków i sierotki Ma
rysi” (2) — „Wśród ludzi”

14.40 „Polityka, politycy — 
Franz Vranicky

15.15 „Intercirkus” — program 
TV NRD

16.15 „Portrety” -
17.15 Teleexpress
17.30 Studio sport
18.10 „Marek Sierocki zapra

sza”
18.30 „Antena” 
19.00 Wieczorynka
19.30 Dziennik
20.00 „Nad Niemnem” (1) — 

serial TP
20.50 San Remo ’88 (1)
21.50 Sportowa niedziela
22.20 „7 dni na świecie”
22.30 Telewizyjny film doku

mentalny — „Piłkarska 
misja” (2)

23.00 DT — wiadomość’

26. klamra. 29. bywalec sta
dionów, 31. obecnie mamy ją 
w formie 6 000 zl, 32. rzym
ska epopeja narodowa. 33. na 
nim tańczące pary, 34. pod
ręczniki, zbiory wykładów.

PIONOWO: 1. węgierski 
step, 2. dzieli pola, 3. odmia
na klonu. 4. linia bojowa, 5. 
cieśnina między wyspą Wolin 
a Wybrzeżem Słowińskim, 6 
próba zawładnięcia np. tronu, 
12. poeta, autor m. in. „Mara
tonu”. 13. były przeszkodą 
dla piechoty, 15. gromada 
psów, 16. uczeń szkoły woj
skowej. 17. port nad Morzem 
Czarnym 18. gardzi ogólnie 
uznanymi normami postępo
wania, 24. asysta, 25. popu
larna nazwa bezpiecznika el„
27. katar, 28. teatr założony 
przez J. Osterwę. 29. prze
wód elektryczny, 30. na niej 
zwoje przędzy lub drutu.

Rozwiązania krzyżówki pro
simy nadsyłać do 17 bm. włą
cznie, decyduje data stempla 
pocztowego.

ROZWIĄZANIE 
KRZYŻÓWKI NR 9

POZIOMO: 7. walkower, 9. 
otrzewna. 11. Artur. 12. no
sze, 13. kurtyna, 14. domino,
15. trener, 16. sadza. 19. osta
tek, 21. kanasta, 23. aktyw, 
24. kaszmir, 27. eremita, 30. 
balon. 33. Adonis, 35. kw- 
guar. 36. pokrywa, 37. Rosja, 
38. piece, 39. eklknetr, 40. 
ekologia.

PROGRAM H
9.30„Przegląd tygodnia" (dla 

niesłyszących)
10.05 Film dla niesłyszących: 

„Nad Niemnem” (1)
11.00 „Peryskop”
11.30 Lokalny koncert życzeń
11.55 Powitanie
12.00 „Tajemnice starego 

Gdańska”
12J5 „Jutro poniedziałek”
12.45 „Fantazja na smyczki”
13.30 „Zwierzęta świata”
14.00 „Być tutaj” (2) - „Wię

cej niż chata” — gawę
da prof. dr W. Zina

14.35 Kino familijne „Wszys
tkie stworzenia duże i 
małe” (4) — „Cielęca mi
łość"

15.25 „Kino-Oko”
16.30 „Wideoteka”
17.00 .Jedwabny szlak” (23) 
18.00 „Balety świata”
19.00 „Wywiady Ireny Dzie

dzic”
19-30 „Pamięci Henryka Sze- 

rynga”
20.00 Studio sport
21.00 „Portrety intymne” — 

Fryderyk Schiller
21.30 Panorama dnia
21.45 Wielkie filmy małego e- 

kranu: „Korzenie — na
stępne pokolenia” (10)

23.35 Adam Hanuszkiewicz — 
czytanie Gombrowicza

22.40 Wieczorne wiadomości

PONIEDZIAŁEK — 14 III
PROGRAM I

16.20 Program dnia i DT
16.25 „Latający Holender”
17.15 Teleexpress
17.30 „Gdzie jest «Czarny 

kot»’’ (2)
18.50 Dobranoc
19.00 „Echa stadionów"
19.30 Dziennik
20.00 Teatr Telewizji — nasza 

klasyka — Stanisław 
Wyspiański: „Noc listo
padowa”

21.55 „Solarzowa szkoła ży
cia" — film dok.

22.40 DT — komentarze 
23.05 Język niemiecki (20)

PROGRAM n
16.55 Język niemiecki (20)
17.25 Program dnia
17.30 Magazyn „102”
18.00 Kronika
18.30 „Sponsor" — teleturniej
19.00 Galerie świata „Opowie

ści witraży” (3)
19.30 „Życie muzyczne”
20.00 „Stan krytyczny”
20.45 „Jak to ruszyć"
21.30 Panorama dnia
21.55 Biografie — „Lew Toł

stoj” (D

PIONOWO: 1. paradoks. 2. 
Żwirko. 3. arteria, 4. Po- 
smysz, 5. granat, 6. intelekt, 
8. kotwica, 10. Elstera, 16. 
skarb. 17. detal, 18. akwen, 
20. tom, 22. Noe, 2fi. Auder- 
ska. 26. Zanussi, 28. magne
to, 29. tragedia, 31. alkierz. 
32. odyniec, 34. spacer. 35. 
kapłon.

Nagrody książkowe za po

KINA
ŚWIATOWID godz. 16.00 „Hong Gil Dong — karate mistrz”, 

prod. KRL-D, o.d 12 lat; godz. 18.00 „Gwiezdny przybysz”, prod. 
USA, od 15 lat; godz. 20.15 „Piraci”, prod. franc.-ameryk.-tune- 
zyjskiej, od 15 lat.

ŚWIATOWID mała sala nieczynna.
SFINKS Studyjne, 11 bm. godz. 16.00 „Biały smok”, prod. 

pol.-USA, od 12 lat; godz. 18.00 DKF „KROPKA” „Liliana Ca
vani”, pokaz specjalny Instytutu Kultury Włoskiej; godz. 20.15 
„Honor Priziich", prod. USA, od 18 lat; 12 bm. godz. 16.00 
„Biały amok”; godz. 18 i 20.15 „Honor Prizzich”; 13 bm. godz. 
11.00 i 12.00 „Zestaw bajek” — prod. polskiej b/o; godz. 16.00 
„Biały smok”; godz. 18.00 1 20.15 „Honor Prizzich”; 14 bm. godz. 
16.00 „Trzy stopy nad ziemią", prod. poi., od 15 lat; godz. 18.00 
DKF „KROPKA" „Bez końca muszę biec — Włodzimierz Wy- 
aocki” — recital artystów „Piwnicy pod Baranami”; 16 bm. 
godz. 16.00 „Trzy stopy nad slemią"; godz. 18.00 DKF „KROP
KA" „Bez końca muszę Mec — Włodzimierz Wysocki” — fil
mowe spoUkonie z Nieobecnym; 17 bm nieczynne.

TEATR LUDOWY
U M*. poda. MM .Opowieść wigilijna"; godz. 20.00 (Scena 

NURT) JMbleoeaŃ”; godz. MM „Opowieść wigilijna"; 14 M- 
teatr nieczynny; od M do 17 bm. godz. 18.00 „Fantasy"; 18 bm. 
godz. MM „Opowieść wigilijna".

23.15 „Z dymkiem cygara”
23.30 Wieczorne wtadomofcś

WTOREK — 15 Ul
PROGRAM I

9.30 „Domator"
9.35 „Domowe przedszkole" 

10.00 DT — wiadmośd
10.10 „Encyklopedia srtoopiaA- 

ska”
10.20 „Jak zdobywano Doki 

Zachód” (11)
11.45 „Domator”
16.20 Program dnia i DT
16.25 „Krąg” — magazyn har

cerzy
16.50 „Wyprawy profeaora Cie

kawskiego”
17.15 Teleexpress
17.30 PZU informuje
17.40 „Szansa”
18.10 Telewizyjny łnłormatoc 

Wydawniczy
18.30 „Diagnoza”
18.50 Dobranoc
1S.00 „Kram”
19.30 Dziennik
20.00 „Jak zdobywano Dziki 

Zachód" (11)
21.25 Konferencja prasowa 

rzecznika rządu
21.40 „Nur für Deutsche” — 

film dok.
22.10 „Spory" — program pu

blicystyczny
22.40 DT — komentarze
23.05 Język angielski (20)

PROGRAM D
16.55 Język angielski (20)
17.25 Program dnia
17.30 Magazyn „102”
18.00 Kronika
18.30 „Koniec imperium" (6)

— „Aden”
19.30 „Kolorowy zawrót gło

wy”
20.00 Spotkanie u profesora 

Piotra Perkowskiego
20.45 „Italo disco”
21.10 „Polak dorabia”
21.30 Panorama dnia
21.45 Filmy Karolya Makka

— „Przed Bogiem i ludź
mi’’ — film fab.

23.05 Wieczorne wiedomości
Środa - u iii

PROGRAM I
10.00 DT — wiadomości
10.10 „Szkoła dla rodziców"
10.20 „Miłośnik krzyżówek”

— film prod. radź.
11.35 „Domator”
16.05 Program dnia i DT
16.10 Losowanie Express Lot

ka i Super Lotka
16.25 „Tik-tak"
17.15 Teleexpress
17.30 Studio sport — mees 

piłki nożnej w ramach 
eliminacji olimpijskich 
— Polska — Grecja

19.20 Dobranoc

prawne rozwiązanie krzyżów- S 
ki w 9. numerze „Głosu No- » 
wej Huty" wylosowali: Kazi- 5 
mierz Kucharczyk 31-761 ”
Kraków ul. Petofiego 31 a, I 
Stanisław Kowalczyk, Garlica 5 
Duchowna 13, 32-087 Zielonki, S 
Janina Pyzik 31-624 Kraków. S 
os. Piastów 25/3. “

UWAGA. Nagrody wyślemy S 
pocztą. “

19.30 Dziennik
20.00 „Ta chwila, ten mo

ment” — film fab. prod. 
CSRS

21.45 „Klub międzynarodowy"
22.15 Plebiscyt piosenki — O- 

pole ”88
22.40 DT — komentarze
23.05 Język rosyjski (20)

PROGRAM II
16.55 Język rosyjski (20)
17.25 Program dnia
17.30 Magazyn „102”
18.00 Kronika
18.30 „Paul Anka i jego go

ście" — Andy Gibb
19.00 „Ojczyzna — polszczy»- 

na”
19.15 Halina Łukomska śpie

wa Chopina
19.30 „Dewizy z morza’
20.00 „Tunezja” — program 

dok.
20.55 Studio sport — 1/4 Pu

charu Europy w piłce 
nożnej — Real Madryt 
— Bayern Monachium 
w przerwie ok.

21.45 Panorama dnia

CZWARTEK — 17 III 
PROGRAM I

9.30 „Domator"
9.35 „Domowe przedszkole”

10.00 DT — wiadomości
10.10 „Domator”
10.20 „Dempsey i Makepeace 

na tropie” (4)
11.10 „Domator” — „Co no

wego. co słychać?”
16.20 Program dnia i DT
16.25 „Kwant” — ..Zdrowa 

planeta”
16.50 „Było sobie życie” (12)
17.15 Teleexpress
17.30 Program publicystyki 

wojskowej
17.55 „Refleksje” — magazyn 

państw socjalistycznych
18.20 „Sonda”
18.50 Dobranoc
19.00 „Teraz” — tygodnik go

spodarczy
19.30 Dziennik
20.00 „Dempsey i Makepea

ce na tropie" (4) —„Bez 
powrotu"

20.55 „Pegaz”
21.35 Felieton
21.45 „Czym żyje świat?”
22.15 Arcydramat „Dziady"
22.40 DT — komentarze
23.05 Język francuski (20)

PROGRAM n
16.55 Język francuski (20)
17.25 Program dnia
17.30 Magazyn „102”
18.00 Kronika
18.30 „A b c” — teleturniej 
19.00 „He-man i władcy

wszechświata”
19.30 „Konsylium kliniki zdro

wego człowieka’-’
20.00 Non stop kolor -
21.00 „Ekspres reporterów”
21.30 Panorama dnia
21.45 „997” — kronika kry

minalna
23.30 Wieczorne wiadomości
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ROGŁOSY
CAŁKIEM niedawno przez salę estradową Nowohuckiego 

Centrum Kultury przemknęła bardzo wesoła załoga z Rzeszo
wa, będąca gwiazdą lutowego wydania „FAKT ROCKA”. O- 
czywiście mam na myśli kapelę o dźwięcznej nazwie WAŃKA 
WSTAŃKA AND LUDOJADES Wprawdzie akustycy tego dnia 
nie byli w najlepszej formie, niemniej jednak Bufet, Mizerny 
i reszta ferajny mają zwykle (tak też było i tym razem) coś 
więcej do zaproponowania Nie by! to z pewnością najlepszy 
koncert w NCK, nie był to też na pewno najlepszy występ 
Wańki Wstańki. Życzyłbym jednak wszystkim młodym kape
lom takiego poziomu. Wtedy nie byłoby na estradach tak prze
raźliwie smutno.

Otóż to! Dookoła tylko 
smutek i rozpacz. Nie wiem, 
co Wy na to, ale mnie prze
jadły się już wszystkie te 
przer. ii iwie „dołujące” for
macje» wykrzykujące swoje 
postnunkowe teksty w czar
nych uniformach. Tak sobie 
myślę, że nie jestem osamo
tniony w takim poglądzie, no 
bo jak inaczej wytłumaczyć 
ogromną popularność (także 
w Nowej Hucie) takich zespo
łów jak Sztywny Pal Azji czy 
Stan Z,”ez«ta? Także rubaszny

niu marszu do ekstraklasy 
polskiego rocka.

Byłbym daleki od prawdy, 
przekonując Was. że Bufet 
jest znakomitym muzykiem i 
właśnie dzięki temu pnie się 
do góry po szczeblach karie
ry. Ma jednak inną, również 
bardzo ważną. cechę. Jest 
świetnym showmanem. ma tę 
specyficzną osobowość estra
dową. dzięki które' na kon
certach Wańki Wstańki nie 
gości nuda. Jeżeli płyta uka- 
że się jeszcze w tym roku, to

dni .później zobaczymy w NCK 
wspaniale zapowiadający się 
koncert Lecha Janerki i Ma
łych Egoistów.

POCZTA 
„POGŁOSÓW”

Najczęściej słucham alterna
tywy i heavy, ale z zaintere
sowaniem śledzę poczynania 
muzyków reprezentujących in
ne gatunki muzyki. Dlatego 
właśnie chctałam sprostować 
lub uzupełnić podaną przez pa
na wiadomość dotyczącą płyt 
długogrających zespołu Pet 
Shop Boys. Zespól ten ma na 
swoim koncie trzy płyty. Są to: 
wydany w 1986 roku krążek 
„Please” oraz dwa LP wydane 
w 1987 roku — „Disco" i 
..Actually". Płyta „Disco" za
wiera miry sześciu najwię
kszych (oczywiście z przeszło
ści — jk) przebojów PSB. Jaka 
szkoda, że pan nie zaprezento
wał to „Pogłosach" zespołu 
Fotones3 po ich występie w li
stopadowym „Fakt Rocku". Co 
prawda występ wypadł blado, 
ale chyba, mimo to, należało 
coś o nich dobrego skrobnąć i

Wesołki z Rzeszowa
rock w wydaniu Bufeta 1 
jego kolegów zdobywa sobie 
coraz liczniejsze rzesze zwo
lenników

Nie wszyscy z pewnością 
wiedzą, że muzycy z Wańki 
Wstańki kręcili początkowo się 
w rzeszowskim zespole 1984. 
Jednak pewnego dnia, a by
ło to mniej więcej rok temu, 
postanowili robić coś zupeł
nie innego. I tak wiosną 1987 
roku narodziła się Wańka 
Wstańka and Ludojades. Sa
ma nazwa, przyznacie, podpo
wiada czego się możemy spo
dziewać. Nie każdemu to się 
uda.ie. Pewną popularność w 
naszym kraju zdobył zespół 
dzięki wspólnej trasie koncer
towe- z Armią. Później by! o- 
gromny sukces w Jarocinie, 
gdzie więcej głosów publicz
ności (nie wiadomo dlaczego?) 
zdobył tylko Detonator BN z 
Sochaczewa. Jednym z mier
ników sukcesu w muzyce, 
czymś, co nozostaje na trwa
łe. jest płyta długogrająca. 
Niektórzy czekają na jej na- 
gran:e całymi latami, innym 
udaje się to już na początku 
swojej kariery To czasami o 
te? karierze decyduje. Nie 
przesądzając dalszych losów 
rzeszowskich wesołków, trze
ba przyznać, że płyta którą 
•właśnie nasrali dla Klubu 
Płytowego ..Razem”, może im 
bardzo pomóc w przyspiesze

nia szanse stać się najwesel
szą.

Najbliższy koncert z cyklu 
„Fakt Rock” odbędzie się w 
NOK już 18 marca, a wystą
pią w nim cztery zespoły —

Kolega BUFET w eałsj oka
załości.
Fot. WOJCIECH JASZCZUR

NO SMOKING, FORMACJA 
NIEŻYWYCH SCHABU?, 
CHIN A TOWN i ZOAS Dwa

to więcej niż w dwóch zda
niach".

ANNA KRUCZEK
To tylko frasment lista Ani. 

Od razu przepraszam, te odpo
wiadam dopiero teraz, chociaż 
list trafił na moje biurko je
szcze w styczniu, ale „Poęio- 
sy” nie mają zbyt wiele miej
sca i nie wszystko mogę po
mieścić. Przede wszystkim z 
tezo samego powodu stycznio
wy raport o Pet Shop Boys nie 
był wystarczająco wyczerpują
cy. Rzeczywiście zapomniałem 
• płycie „Disco”, ale nie miała 
ona w karierze zespolą takiego 
znaczenia jak dwie pozostałe. 
Dziękuję bardzo za błyskawi
czną reakcję. Wszystkie utwo
ry napisałaś poprawnie, także 
„Panlnaro”. Fotoness na pew
no jeszcze będzie. Po listopado
wym koncercie odbyłem z mu
zykami długą, wyczerpującą o- 
bie stiony pogawędkę, a w 
moim archiwum pozostała ka
seta z nagraniem tej rozmowy. 
Może już niedługo ją wyko
rzystam. Postaram ałę także, 
zgodnie z Twoim życzeniem, 
skrobnąć coś o Aqua Minerale. 
Twoja koperta bardzo mi się 
podobała i byłoby mi niezmier
nie milo dostawać listy w ko
pertach z tak pięknymi rysun
kami. Jeżeli jeszcze do mnie 
na pi rzesz, to koniecznie coś na
rysuj.

Jacek KR ĄG

PIRACI
Kilkanaście tygodni teina, coraz ciekawsza ostatnio tełewizią 

zaserwowała nam retrospektywę filmów Romana Polańskiego. 
Krakowianin zrobił wielką karierę artystyczną na Zachodź;» po
pularny jest też u nas. Zobaczyliśmy m in. „Nóż w woC -Ze”, 
„Wstręt „Matnię” „Dziecko Rosemary”. Nie ookazano nam no
weli z „Najpiękniejszych oszustw świata” „What?” oraz będącej 
na ekranach „Tessy” (tak powinniśmy wymagać t0 żeńskie . e, 

_Ła-k też nazywa bohaterkę swojego filmu i sam film. Polar, ki). 
Nie pokazano też „PIRATÓW” wyprodukowanych wprawdzie w 
1986 roku i obejrzanych przez widownię gdańskiego fest-?* lu 
filmowego przed dwoma laty, ale n-eobecnych dotąd na ekranach.

Dopiero rok 1988 przyniósł kinową premierę najnowszego dzieła 
Polańskiego. Obserwowane ostatnio zainteresowanie widowi?. no- 
wohuckiej świadczy że w tym przypadku widz nie zapomnał 
wrzawy, jaka towarzyszyła wizycie reżysera w rodzinnym kraju 
przed dwoma laty. Nie wykorzystano należycie wizyty wielkie
go reżysera do reklamy jego filmów, ale. okazuje się. że w 
sce niekoniecznie muszą działać orawa zachodniej komercji

Film jest piękny i .. nudny Wydano na jego realizację milio
ny dolarów. Prasa światowa fascynowała się kosztami i trudno
ściami przy kręceniu trudniejszych 'cen Zaangażowano Polskich 
kaskaderów, drugiego reżysera (Andrzej Kostenko), najlepsze :o 
naszego operatora (Witold Sobociński) wiodącą rolę powierz. o 
naszemu mistrzowi olimpijskiemu Władysławowi Komarowi. 
Wszystko to francusko-tunezyjsk; producent umiejętnie sprzedał’» 
przy reklamie ..Piratów”. Zbudowano specjalnie dla filmu st. ‘ek. 
który stoi obecnie przy nabrzeżach portu w Cannes 1... ró-.v: :-ż 
zarabia na film. Zwiedzający plącą dużą cenę za bilet wstępy na 
żaglowiec, oglądają, dotykają.

Polski widz pozbawiony tych atrakcji, nie zachęcany specjalnie 
do odwiedzania kina, chętnie ogląda „Piratów” Jest to nasz ko
lejny, typowy fenomen.

Tadeusz SKOCZEK 

InówairepdroLMU 
„Prosimy o NIE PALENIE tytoniu; NIE PRZESTRZEGANIE 

nr zen: sów bhp bodzie karane: Zakładowi grozi NIE WYKO
NANIE planu: NIE STOSOWANIE SIĘ do poleceń gTozi wy
padkiem; NIEZATRITDNIONYM wstęg) wzbroniony — ogłosze
nia tej i DodcbHb.i treści można dość często spotkać w urzędach, 
zakładach pracy. szpitalach. Trzeba mieć jednak sporo wątpli
wości co do skuteczności oddziaływania treści tych komunika
tów. skoro odnajdujemy w nich... błędy ortograficzne) T<-’ 
tak, to nie pomyłka Chodzi o niep^rawna pisownię wyraz.'--.V; 
nie palenie, nie przestrzeganie, nie wyko
nanie. nie stosowanie się. niezatrudnionym 
W pierwszych czterech przykładach mamy do czynienia z tzw 
rzeczownikami odczasownikcwymł (odsłownym'1 i w myśl ogól 
nej zasady oisza sie one z partykuła przeczącą ..nie” łącz
nie. Tymczasem właśnie ta zasada jest chyba przez pi«’? 
cych najbardz:el ze wszystkich łamana choć można sle d 
mrślać dlaczego O*óż wvrazv: NIEPAI.ENIF NIEPRZESTRZE 
GANIĘ, NIEWYKONANIE NIESTOSOWANIE SIĘ przez nie
których (nie kochających ojczystej gramatyki) sa odczuwane 
nłe jako rzeczowniki. lecz imiesłowy, a nawet czasowniki! Gic. 
bok o jest bowiem ’»korzen;one w świadomości przekonanie, j* 
„n<e” z czasownikami (i imiesłowami) olsze się oddzielnie 
rap. nie palić, nie przesłrzegać. nie stosować s’e Ad. Stad jo' 
krok od zrobienia błędu j napisania: nie na lenie n ’ <* 
przestrzeganie itd.

Nieco trudniejsze wydaje się wyjaśnienie pisowni „nie” z 
imiesłowami i przymiotnikami choć i tu zasada iest klarowne 
Mówi ona. jż „nie” 7. imiesłowami nisze się oddziel? I’ 
(a więc powinno być NIE ZATRUDNIONYM <vs‘oo wzbronić 
nr) z przymiotnikami 7nś — razem ”ip NIECIERPLIW-’ 
NIECZYNNY. NIEDOBRY. NTFPO”YÓT,NY W. Zdarzą ąie 
nak często, iż imiesłów ma znaczenie przymiotnikowe i wtedr 
w połączeniu z nar*vkvla ..nie” ma dwojaka pisownie. A’» 
o tym >zź w nawlenncm odcinku.

Maciej MALINOWSKI

' FILM |

SKORZYSTAJ I OBEJRZYJ
„Boya wina, Boya wina. Boya bardzo wielka winu" to tytuł 

kabaretu, na który zapraszmy we wtorek. 15 bm o godz. 18 do 
Klubu „Bakalarz’ w os Handlowym 4

PRZEBOJEM zbliżającego się tygodnia będzie na pewno wizy
ta w Nowej Hucie Bogusława Kaczyńskiego. Zaprezentuje się 
nam w NCK 13 bm o godz 19 w monodramie o Janie Kiepurze
I M?rcie Eggerth

Ja nienawidzę” to przegląd filmowy poświęcony Włodzimie
rzowi Wysockiemu, na który zaprasza DKF „Kropka” do Kina 
„Sfinks” w dniach 14—18 bm 0 godz. 18 Oprócz filmów zobaczy
my także zdjęcia z recitalu aktorów Kabaretu „Piwnica pod Ba
ranami”.

Salon wystawowy TPSP przy al. Róż zaprasza na wystawę po
plenerową „Karnity-87" zorganizowaną wspólnie z Ośrodkiem 
Kultury KM HiL.

Poza tym warto chyba również polecić spotkanie z cyklu .Bia
łe plamy w historii PoHu'*, które odbędzie się 18 bm. o godz.
II w Klubie Kombatanta w o« Górali 23 Tym razem mowa bę- 
d-.le o sprawie polskiej na konferencjach pokojowych w Tehe
ranie, Jałcie i Poczdamie. Klub „Kuźnia” ma do zaproponowania 
spektakl wg Szekspira pt. „Tak wielkim blaznem jest miłość” 
(14 bm. o godz. 17) i kolejne spotkanie z cyklu .AV trosce o zdro
wą żywność”. 18 bm o godz 18 odbędzie s:ę spotkanie z red. 
Haliną Kleszcz.

Młodzieży proponujemy Klub Muzyczny w NCK. 15 bm o 18 zo- 
bsrzyUły m. In. teledyski znanej angielskiej wytwórni niezależ
nej 4 AD. Dla dzieci NCK przygotowało również kilka atrakcji. 
12 bm. o godz. 1-0 i 1U0 zapraszamy na bajki filmowe, natomiast 
w godz. 10.30—13.30, również w sobotę odbędzie się baśniowe 
spoi l anie — wystawa książki dziecięcej, konkurs bajkowy. W 
nieAdełę. 13 bm. • godz 15 najmłodsi zobaczą bajkę teatralną 
pt . Krr.T-.tofocy" — legendą o Krakowie", (jacfc)
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GŁODÓWKA

na początku 
XVI wieku na szczurach i myszach dowio
dły że organizmy żywe źle znoszą wszelkie 
nadwyżki kalorii- Odczuwając z powodu zbyt 
kalorycznego pożywienia określone dolegli
wości Organizm przegłodzony łatwiej oczysz
cza się. odmładza rzadziej choruje. Przekar
miony szybko niedołężnieje i zapada na róż
ne choroby Przedłużenie życia w wielu wy
padkach zależne jest od 1-2 dniowego pow
strzymywania sie od nadmiaru kalorii.

Leczenie głodem znane już w starożytno
ści, przynosi doskonałe wyniki zwłaszcza po 
„40” niekoniecznie nrzy ciężkich stanach 
chorobowych lecz przede wszystkim jako za
bieg oczyszczający organizm. Ludwik Cor- 
ąąjo by! pierwszym chyba człowiekiem na 
flecie który zwalony ciężką, nieuleczalną 
F'i owe czasy choroba ograniczył całe lecze
nie do ścisłej diety złożonej z niewielkiej 
ilości warzyw t owoców Po tej trudnej ku
racji wrócił nie tylko do zdrowia, lecz do
żył ponad stu lat Dowiedziono że w nie
których stanach ch-robowych 5—6-dniowe 
głodówki nazywane często .operacjami bez 
noża” przynoszą niekiedy chociaż nie -zaw
sze. rewelacyjne wyniki. Warunkiem powo
dzenia ktiracji jest dobra znajomość własne
go organizmu, odporność na .przełomy” i 
stosowanie się w przypadku dłuższego gło
dzenia ściśle do wskazań lekarza. Istotne

jest podczas głodówek regularne picie wody 
.lub soków, bo już nawet po 3 dniach ścisłe
go głodu be? spożywania wody grozi nam 
śmierć

Każda głodówka przebiega w podobny 
sposób W pierwszej fazie towarzyszy nam 
zwykle uczucie głodu po której organizm 
jakby sie przyzwyczaja stajać 3ię lżejszy 
rześk: Bardzo pomocne są w tej właśnie fa
zie krótkie lekkie spacery Najtrudniejsi, 
przychodzi w czasie tzw. ..głodówkowegc 
przełomu” któremu towarzyszy zwykle po
tężne osłabienie organizmu połączone z ata
kami chorobowymi, napadami duszność 
kaszlu lub nawet kamicy żółciowej. Zwykle 
od początku ełodówk- potrzebna jest konsul
tacja ze specjalistą — lekarzem, żeby abso
lutnie nie dopuścić do głodówkowego wy
niszczenia organizmu, a już na pewno po za
kończonej kuracji trzeba dokładnie sie prze 
badać i przy pomocy lekkich roślinnych po
karmów do jedzenia • życia powracać.

Doskonałe dla zdrowia są krótkotrałe prze
słodzenia 1—2-dniowe szczególnie przy na 
wrotach dolegliwości chorobowych (oczywi
ście nie we wszystkich przypadkach). Często 
stosowane w regularnych odstępach przyno
szą zaniki stanów chorobowych 1 odczuwal
ną poprawę nawet wówrz-a«. gdy zioła • lek' 
niewiele pomagały.

Wasz DORADCA

G&0S WW&J at iY



JtólMO IŻ ZA OKNEM ZIMA

ZACZYNAMY
PIŁKARSKA WIOSNĘ

W niedzielę HUTNIK - BROŃ, ©odt 14, Suche Stewy

MIMO 12 za oknem spóźniona w tym roku zima, już jutro 
1 pojutrze początek piłkarskiej wiosny ’88. Znów zapeł
nią się stadiony, bo choć ciągle słyszy się narzekania na pol
ak; futbol, nie ma ponoć nic piękniejszego i narkotycznego 
ponad nasze ligowe rozgrywki, nawet gdy są one mało cieka
we i często stoją na miernym poziomie.

Piłkarze HUTNIKA przystę
pują do rundy rewanżowej l 
trudnej pozycji. Zajmują da
lekie miejsce w tabeli i jedy
nie o 4 punkty wyprzedzają 
estatni zespół GKS Bełcha
tów. Sytuacja jest więc dość 
niepokojąca: drużynie grozi 
•padek do klasy niższej, ale 
nikt nie dopuszcza myśli o 
najgorszym, gdyż wiadomo, jż 
Hutnik to teoretycznie silna 
jedenastka” i nieznane są do 
dzisiaj powody jej słabiutkiej 
postawy jesienią.

Zdaniem trenerów Leszka 
Cmikiewicza i Władysława 
Łacha cała kadra I zespołu 
rzetelnie przepracowała okres 
przygotowawczy, choć 
razem zajęcia i treningi prze
biegały inaczej niż przed 
rokiem. Trochę z konieczności 
ibo trwały ostatnie treningi 
olimpijczyków wyjeżdżają
cych do Calgary), a trochę z 
wyboru drużyna „ładowała 
akumulatory” na zgrupowaniu 
w Zakopanem w nieco ekspe
rymentalny gposób. Zajęcia 
odbywały się jedynie 2 razy 
dziennie, co wcale — jak wy
kazały niedawne badania wy- 
dolnościowe — nie wpłynęło 
ujemnie na stopień wytrzy
małości i zasób siły. Chwalili 
«obie ten eksperyment sami 
rawodnicy, którzy na turnieju 
w Wałbrzychu, gdzie zajęli 2. 
lokatę, 
dobrze. 
Styczniu 
trenerom

tym

wypadli naprawdę 
Łagodna aura w 
i lutym pozwoliła 
przeprowadzić też

wiele treningów taktycznych 
na suchych boiskach, tak że 
zbyteczny okazał »ę wyjazd 
do Jugosławii (nie doszedł do 
akuticu).

Wiele pożytku f materiału 
do przemyśleń dla szkoleniow
ców) dało zespołowi z Su
chych Stawów rozegranie aż 
15 meazów sparringowycli w 
bardzo znośnych warunkach. 
Trenerzy dali w nich szansę 
wszystkim zawodnikom będą
cym w ścisłej kadrze, także 
pięciu juniorom: Bukalskietnu, 
Waligórze, Dudzikowi, Urbań
skiemu i Ziębic. Dwaj 
pierwsi znaleźli się w ścisłej 
kadrze I zespołu i mają wiel
ką szansę, by występować na 
wiosnę w wiciu spotkaniach. 
Z zadowoleniem trzeba przy
jąć wiadomość podaną przez

benta CuiMewścaa, fi wy
raźną zwyżkę formy zanoto
wał Robert Kasperczyk, b. 
dobrze grał w spanringach 
Jarosław Tyifca, wkompono
wał się już do drużyny po 
powrocie z wojska Leszek 
Kraezkiewicz, a po długotrwa
łej kontuzji normalnie trenu
je Waldemar Majcher. Wzro
sła zdecydowanie konkurencja 
w zespole, wydłużyła się ław
ka zawodników, co może tylko 
przynieść same korzyści. 
Martwi natomiast słabsza for
ma niekwestionowanego lide
ra zespołu Jacka Gierka, 
który po kontuzji odniesionej 
w styczniowym turnieju halo
wym przez długi czas nie tre
nował, a teraz mozolnie odra
bia zaległości.

Na jaką zatem grę Hutni
ka można liczyć w pierwszych 
meczach rundy wiosennej? 
Jeszcze kilka tygodni temu 
trenerzy byli bardzo zadowo
leni z postawy drużyny, ostat
nie mecze wykazały jednak 
raptowny spadek formy wielu 
zawodników. Być może dało 
znać o sobie znużenie fizycz
ne i psychiczne spowodowane 
długim okresem przygotowaw
czym. Słabą stroną zespołu jest 
też odporność psychiczna. Nad 
poprawą samopoczucia piłka- 
rzy czuwa jednak od nowego 
roku psycholog 1 — jak mi 
wiadomo — ma już pierwsze 
efekty swojej pracy.

I jeszcze jedna informacja 
u progu nowego sezonu: nie
spełna od trzech miesięcy sta
nowisko kierownika sekcji 
objął imany wieloletni działacz 
KS Hutnik Józef Nowak.

(mm)

ZDECYDOWANI przodownicy w tabeli siatkarze Hutnika, nie 
przywieźli kompletu punktów z kolejnych spotkań o mistrzo
stwo I ligi, tym razem ze Stilesiem w Go.zowie Wielkopol

skim, i fakt ten stanowi z pewnością olbrzymią niespodziankę, 
żeby nie powiedzieć sensację! Hutnicy byli bowiem zdecydowa
nymi faworytami w potyczce z beniaminkiem i outsiderem eks
traklasy. Zaskakująca porażka mogła mieć dla nich olbrzymie 
znaczenie in minus w dalszej fazie rozgrywek, jako że w tym 
samym dniu (czyli w sobotę) najgroźniejszy rywal w walce o mi
strzowski tytuł — Stal Stocznia — wygrał w Sosnowcu z Płomie
niem i w ten sposób zmniejszył dystans do lidera do 2 punktów, 
ale nazajutrz role się odmieniły: Hutnik zrewanżowa, się Stilo
nowi, a Płomień Stali, i wszystko wróciło do normy.

Rozgrywki sezonu 1987/88 przyzwyczaiły nas już do zaskaku
jących rozstrzygnięć, ale im bliżej końca, tym mamy... dosyć tzw. 
rywalizacji w męskiej siatkówce. Mnóstwo w niej dziwnych wy
ników, zwykłego asekuranctwa, wygodnictwa, a przede wszystkim 
mizernej, archaicznej gry najlepszych nawet zespołów, co powo
duje, że na dobrą sprawę każdy może wygrać z każdym! Przy
kre, że do tego „równania w dół” dostraja się także nasz Hutnik, 
który przez cały czas trwania rozgrywek nie potrafi utrzymać 
wysokiej formy. Przed laty było nie do pomyślenia, żeby przy
kładowo lider, zdecydowany kandydat na mistrza Resovia z Go- 
ściniakiem, Jzsliikiewiczcm, przegrywał z outsiderem. Prezento

♦ IX 03.
o 19. 03.
♦ 27. 03.
♦ 2. 04.
♦ 9. 04.
♦ 17. 04.
♦ 23. 04.
♦ L 05.
♦ 7. 05.
♦ 15. 05.
♦ 21. 05.
♦ 29. K.
♦ 4. 06.
♦ 12. M.
♦ 20. 06.

TERMINY SPOTKAŃ HUTNIKA, WIOSNA '88
(niedziela) godz. 14 z Bronią Radom (d) •) 
(sobota) godz. 15.S0 z Błękitnymi w Kielcach 
(niedziela) godz. 11 z Włókniarzem P. (d) 
(sobota).godz. 15 z Motorem L. (d) 
(sobota) godz. 15.30 z Igloopolem w Dębicy 
(niedziela) godz. 11 i Olimpią E. (d) 
(sobota) godz. 15 z Resovią w Rzeszowie 
(niedziela) godz. U ■ Arią Ś. (d) 
(sobota) godz. 17 z Górnikiem w Knurowie 
(niedziela) godz. 16 z GKS Bełchatów (d) 
(sobota) godz. 18 z Wisłą w Krakowie 
(niedziela) godz. 17 ze Stalą Mielec (d) 
(sobota) godz. 17 z Zagłębiem w Sosnowcu 
(niedziela) godz. 17 z Gwardią Szczytno *4) 
(niedziela) godz. ? ze Stalą w Rzeszowie

•) Tłustym drukiem mecze na własnym boisk o.

wa! zwykle o klasę wyższy poziom, zmiatał słabego rywala z par
kietu w ciągu godziny i nie zagrożony zmierzał do celu. Siatka
rzom z Suchych Stawów w tej i-undzie przytrafiła się wprawdzie 
dopiero pierwsza wpadka (w Warszawie mieli prawo przegrać 
jeden mecz z Legią), ale mimo to niegodna lidera. Jak tak dalej 
pójdzie (czytaj: tek mało przekonująca będzie ich postawa), może 
się okazać, że gdy nawet Hutnik zdobędzie upragniony tytuł naj
lepszej drużyny w kraju (pierwszy w historii klubu), mało kio 
będzie się z tego faktu cieszył...

SOBOTNI mecz trwał podobno 2 godziny 40 minut i zdaniem 
miejscowych obserwatorów było to najlepsze spotkanie I-ligowe 
rozegrane w Gorzowie. Zawodnicy obydwu drużyn (a więc także 
pochwały dla hutników) prezentowali wspaniałe zagrania i akcje, 
a gra toczyła się przy nieustannych brawach przeszło 2-tysięcznej 
publiczności. Korespondent „Tempa” nazwał ten mecz prawdziwą 
siatkarską ucztą. Krakowianie przystąpili do gry pewni wygranej, 
ale mieli pecha, że akurat w sobotę gospodarze rozegrali kon
certową partię. Po przegraniu dwóch pierwszych setów (do 8 i 12) 
w szeregi hutników wkradła się nerwowość, stąd proste błędy 
i straty małych punktów prowadzące do nieoczekiwanej porażki w 
całym meczu. W decydującym 5. secie losy meczu ważyły się dość 
długo. Stilon prowadził jedynie 13—12, ale ostatnie słowo, przy 
ogłuszającym dopingu .publiczności, należało do niego i niespodzie
wanie, ale zasłużenie, wygrał cały mecz.

Nazajutrz niespodzianki już nie było. Hutnicy wyciągnęli wnio
ski z przegranego meczu i w ciągu godziny wygrali 3—0.

LICZYMY, iż wpadka w Gorzowie wpłynie._ mobilizująco o* 
podopiecznych Jerzego Piwowara i Jacka Sańki, i jutro, i .poju
trze nie dadzą oni szans wrocławskiej Gwardii. Za dwa tygodnia 
wystarczyłoby wygrać, także u siebie, z Czarnymi Radom... i wszy
stko byłoby już jasne. (mm)

STILON GORZÓW — HUTNIK 
*—2 (8, 12, —10, —13, 12) i 0—3 (—9, —5, —4)

Hutnik: Pawełek. Golec, Martyniuk. Fornal, Ratajczak, Jurek 
«raz Jabłoński (sobota i niedziele). Topór i Saozcrbik (tylko w 
sobotę).

MŁODZIEŻ NIE PŁACI 
ZA BILETY!

X BARDZO eenr.ą inicjaty
wą wyszedł przed rozpoczę- 
eera rozgrywek II ligi piłki 
nożnej Zarząd KS Hutnik. 
Otóż podjął on decyzję, że 
młodzież szkolna do lat 14 bę
dzie wpuszczana na stadion za 
darmo (za okazaniem ważnej 
legitymacji szkolnej). Dla mło
dych kibiców przewidziano o- 
•obne wejście (po lewej stro
nie pawilonu klubowego), wy
dzielono też jeden sektor, nad 
którym nadzór sprawować bę
dą działacze sekcji. W zamian 
oczekuje się od młodocianych 
•ympatyków piłkarstwa kultu
ralnego zachowania się i spor
towego dopingu dla zawodni
ków.

Także starsi kibice mogą 11- 
■zyć na .«piekę” ze strony 
Klubu. Podczas spotkań na 
koronie stadionu będzie można 
■jeść gorący posiłek, a także 
rozgrzać się ciepłą herbatą.

(m)

CO, GDZIE, KIEDY?
PIŁKA SIATKOWA 

(I liga mężczyzn)
12.03. (sobota) godz. 17.30
13.03. (niedziela) godz. 11

Hutnik — Gwardia Wrocław
PIŁKA NOŻNA 

(n liga)
13.03 (niedziela) godz. 14

Hutnik — Broń Radom
KOSZYKÓWKA 

(II liga mężczyzn) 
12.03. ( sobota) godz. 15

Hutnik — Siarka Tarnobrzeg 
Wszystkie mecze na obiektach 

przy uL Ptaszyckiego 4.

Koszykarze hutnika
nie ndoiali pokonać trud
nej przeszkody w kolej

nym meczu rozgrywek n ligi. 
Przegrali oni w Prudniku z 
miejscową Pogonią 84—88. 
Zdaniem trenera Marcina Ka- 
apcrca tym razem' w sporto
wej rywalizacji obu drużyn 
wyraźnie przeszkadzali sę
dziowie. którzy w końcówce 
wręcz skompromitowali się. W 
39 minucie przy stanie 8«—8-1 
dla gospodarzy odgwizidali oni 
5. przewinienie Krzysztofa 
Klimczyka, gdy tymczasem to 
właśnie on był faulowany. W 
całym rozgardiaszu stała ńę 
rzecz niesłychana. Trener nie 
zdążył dokonać zmiany, a pa
nowie sędziowie rozpoczęli 
grę. Przez kilkanaście sekund 
czwórka hutników grała prze
ciwko piątce gospodarzy! Do
piero wtargnięcie trenerów i 
zawodników na boisko «po
wodowało przerwanie gry. 
Zaskoczeni sędziowie przyzjiali

SPARTAKIADA

KM 
HiL

DOBIEGŁY, końca rozgryw
ki I i II ligi w piłce siatkowej 
mężczyzn. Mistrzostwo zdobyła 
drużyna ZB, która minimalnie 
wyprzedziła drugi w tabeli 
ZR. Mistrzowska drużyna ZB 
występowała w składzie: J. 
Kantor T. Arabski. M. Czer- 
wik, E. Iwańczuk A Urbanik. 
B. Yogclsinger, J. Kwaśniew
ski. A. Sikora i R. Kucharski.

I ligę opuszczają zespoły

Jest jeszcze szansa!
się do błędu i zapowiedzieli 
przedłużenie meczu o 10 se
kund. Zdenerwowani nie pa
nowali już do końca nad sy
tuacją. odgwiadując przewi
nienie umyślne Wężykowi. 
Gospodarze rzucili osobiste i 
w myśl przepisu otrzymali 
jeszcze pitkę z boku.

Mimo przegranej hutnicy 
zasłużyli jednak na słowa u- 
znania. Gdyby nie fatalne sę
dziowanie, wynik spotkania 
mógłby być dla nich korzyst
ny. Nasi koszykarze potrafili 
bowiem odrobić aż 26-punk- 
tową przewagę (w 32 minucie) 
przegrywali już 56—82) w cią- 
gu 7 minut. Na więcej nie 
pozwolili arbitrzy...

Porażka z Pogonią nie prze
kreśla jeszcze szans Hutnika 
na wywalczenie I miejsca w 
gr. A II ligi. Teraz trzeba

HPR i P67, na ich miejsce a- 
wansują ZS i ZT.

TRWAJĄ spotkania koszy
karzy. Zanotowano pierwszy 
trzycyfrowy wynik: DL wy
grał z OOC 105—24. A oto po
zostałe wyniki: HPR — ZW 
43—24, ZB — ZS 43—=26, ZRU 
— ZG 36—33, ZM — ZK 
73—13, PT — ZH 61—24. (m)

DWA SUKCESY zanotowali 
na swym koncie siatkarze 
TKKF HiL. W ubiegłą sobotę 
i niedzielę (5 i 6 bm.) wzięli 
oni udział w dwóch silnie ob
sadzonych turniejach. Pierw
szym był wojewódzki turniej 
o puchar przewodniczącego 
ZG ZSMP. Zawody rozegrane 
zostały w Krakowie w hali 
Wisły, a uczestniczyło w su- 

tylko wygrać wszystkie 
trzy spotkania, które pozosta
ły do końca rozgrywek (w 
tym oczywiście u siebie z 
Baildonem Katowice). (MM) 
POGOŃ PRUDNIK — HUTNIK 

88—84 (57—40)
Punkty dla Hutnika zdoby

li: Klimczyk 27. Janczura 20. 
Rutkowski 17. Szporna 11. Pa
cuła 7. Dybała 2. Grał jeszcze 
Trojan (0)._________________
HUTNIK — AZS WROCŁAW 

60—59 (31—39)
HUTNIK — TĘCZA RZESZÓW 

74—37 (36—23)
Punkty dla hutniczek w obu 

spotkaniach zdobyły: Suda 19 
i 18, Wawro 12 i 15, Semper 
7 i 12, Pozorsk* 13 i 10, Kwiat
kowska 9 i 11, Mlączyńska — 
i 5, Tlomak — i 2, Bukowska 
— i 1. Z Tęczą grały jeszcze 
Poręb* 1 Piskorz (0).

mie siedem drużyn. Hutnicy 
po zwycięstwach w elimina
cjach nad Bieżanowem i Me
rą KFAP awansowali do fina
łu, w którym pokonali zesoół 
Wojewódzkiego Urzędu Spraw 
Wewnętrznych 2—0.

W drugim turnieju, który 
odbył się w Zakopanem z o- 
jeazji 35-lccia Zakopiańskich 
Warsztatów Wzorcowych „Ce
pelia” siatkarze z HiL również 
nie dali szans rywalom. Wy
grali trzy spotkania, zajmu
jąc zdecydowanie I miejsce.

Zespół Huty im. Lenina 
grał w składzie: W. Grzelak, 
R. Fularz, R. Jasiński, B. 
Pierucki, A. Dębowski, A. Ko
tula. C. Wiliński, K. Szybiń- 
ski (min)

SZCZYPIORNISCI 
W GDAŃSKU

PO ROZEGRANIU w ubiegłą 
sobotę i niedzielę zaległych spot
kań w I lidze szczypiornistów po
między Wybrzeżem, Śląskiem i 
Posnanią oraz Wisłą, Pesnauią i 
Śląskiem ukształtowała się osta
teczna kolejność w tabeli ośmiu 
najlepszych drużyn w kraju, co 
w myśl nowego regulaminu miało 
istotne znaczenie przy podziale na 
grupy (III runda). Krakowski Hut
nik uplasował się na szóstym miej
scu, mając tyle samo punktów, co 
Śląsk i POóOń Szczecin. Tutaj o 
kolejności decydowała „mała” ta
bela uwzględniająca wyniki tych 
trzech zespołów między sobą. Tym 
samym podopieczni B. Fulary i S. 
Rysia spotkają się w grupie B x 
Anilaną (zajęła 2 miejsce). Wy
brzeżem (3 lokata) i Wisłą Płock 
(7 miejsce). Pierwszy turniej roz
poczyna się już dzisiaj w Gdańsku 
i potrwa do niedzieli.

Zdaniem trenerów to, że Hutnik 
znalazł się w gr. B, jest chyba 
korzystniejsze, gdyż różnice punk
towe pomiędzy wszystkimi cztere
ma drużynami nie są wielkie (no- 
wohucian dzielą tylko 3 punkty od 
Anilany i Wybrzeża). Forma całej 
drużyny — jak można było za
obserwować na finiszu II rundy — 
wyraźnie zwyżkuje, zawodnicy 
grają bez kompleksów i mogą spra
wić jeszcze niejedną niespodziankę. 
W obydwóch rundach nie prze
grali przecież zarówno z Wybrze
żem, jak i Anilaną, na „remisie" 
są z Posnanią. Choć zabrzmi ta 
nieprawdopodobnie, hutnicy staną 
przed olbrzymią szansą walczenia 
nawet o... mistrzowski tytuł! 
Oczywiście, są to tylko teoretycz
ne rozważania, realne przy wyjąt
kowo szczęśliwym zbiegu okolicz
ności,

V (MM)
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Bożenie GRYS

Kochanej Synowej
Krystynie HANEK 

z okazji imienin moc ser
decznych życzeń, dużo 
zdrowia 1 pomyślności 
tyczą

Teściowie s Jackiem

Krystynie 
WOŻNICKIEJ 
zam. Wadów,
ul. Glinik 58

z okazji imienin duto 
zdrowia, szczęścia, po
myślności. uśmiechu na 
co dzień oraz pociechy z 
wnuków życzą

Kochający mąt
i wnuczka Ania

■ Rodzicami

zam. os. Na Stoku
z okazji imienin dalszych 
dobrych i szczęśliwych 
dni. duto zdrowia, uśmie
chu na twarzy oraz speł
nienia wszystkich marzeń 
życzy

Helena

Krystynie IDZIK

Aneta KOWALCZYK Pani

sam. os. Na Wzgórzach 
T/ł

Kochanej Mami« 1 Babci 
z okazji urodzin oraz 
imienin dużo zdrowia 1 
samych pogodnych dni 
na dalsze lata tyczą

Syn Krzysztof s toną, 
Grażyną I Anią

Koleżance
Bożenie BUCKIEJ

ram. a». Tysiąclecia 
61/79

wszystkiego, 
co się szczęściem zwie, 

życzy
Henryka R.

asm. os. Na Stoku
15 marca obchodzi 18, 
urodziny Z tej okazji 
spełnienia wszystkich ma
rzeń, dużo zdrowia, 
szczęścia I radości życzą

Rodzice, 81ostra Jola 
•raz Babcia

Krystynie 
POŚLIŃSKIEJ

Kierowniczce „Delikate
sów” w os. Złotego Wieku 
serdeczne życzenia imie
ninowe składają

Pracownicy

Najukochańszej 
tonie i Mamusi

Krystynie PRZYDATEK
sam. es. Kalinowe 31 

z okazji zbliżających się 
imienin najlepsze tycze
nia, dużo zdrowia, 
szczęścia, radości, zado
wolenia z pracy 1 speł
nienia wszystkich marzeń 
życzą

Mąt s Synem i Córką

Z kroniki milicyjnej
Samotność jest dokuczliwa. Przyjazna kobieca dłoń (i nie 

| tylko) działa na przedstawicieli płci brzydkiej jak najdosko- 
■ nalsze panaceum. Podobnie było z pięćdziesięcioczteroletnim 
1 Janem B. Samotnie mieszkający pracownik PKP pracował 
J poza Krakowem Wracając do domu w Nowej Hucie 2 t«- 
I guły wpadał na kilka głębszych do któregoś g lokali. Wkoń- 
I cu nie musiał się nigdzie spieszyć.
{ Tego styczniowego duta Jan B. Wypił W Kftauracji dwa 
ą piwa < kilka kieliszków wódki. Rozochocony, przechodząc 
I prze» przejście podziemne w pobliżu dworca. zaczepiony zo- 
| stal przez młodą korpulentną kobietę. W czasie krótkiej roz- 
• mowy padła propozycja wypicia kawy. Po chwili oboje sie

dzieli już w autobusie zmierzającym w stronę os. Kalino
wego. Oczywiście, sama wizyta związana bj/lrt z konkretny
mi zamiarami Jana B. wobec doić swobodnie zachowują
cej się dziewczyny. Po przyjeidzie do przytulnego miesz-

Sprawdź, z kim 
idziesz do łóżka?

banka na stole oprócz kawy pojawiło się też wino. Po pew
nym czasie alkohol wpłynął jednak na znaczną senność go
spodarza, który potem składając zeznania, nie pamiętał na
wet, czy śpiąc razem z nową znajomą, dzielił z nią tylko 
łoże, czy również rozkosze upojnej, styczniowej nocy. Fak
tem jest jednak, że gdy się obudził około czwartej nad ra
nem zauważył obok siebie puste miejsce. To dato mu sporo 
do myślenia, tym bardzie) że za chwilę skonstatował, U z 
tylnej kieszeni zniknęło 107 dolarów amerykańskich i ok, 
10 tysięcy złotych.

Jan B. powiadomił natychmiast o zaistniałym fakcie 
DUSW Podjął się też jednak własnego prywatnego śledz
twa. Pojechał na Dworzec Główny i usiłował odnaleźć dzie
wczynę. Dopiero na drugi dzień zauważył mężczyznę które
go jak mu się zdawało widywał wcześniej z kobietą, którą 
gościł, a której imienia nawet nią znał.

Zatrzymany do wyjaśnienia Kazimierz C. nie wypierał się 
specjalnie znajomości t Renatą M. Tak się bowiem nazywa 

’ ta młoda osoba trudniąca się w wolnych chwilach, a- tych 
J jej nie brakowało, najstarszym zawodem świata. U Kazi- 
1 mierzą C znaleziono także kartę leczenia szpitalnego, z któ- 
) rej wynikało, że jego przyjaciółka, czy może podopięfizna, 
j chorowała ongiś na chorobę weneryczną i właśnie zakończy- 
; la kurację.
. Dopiero po kilku dniach funkcjonariuszom milicji udało 
; się trafić na ślad zameldowanej na stałe w Katowicach 
' dwudziestojednoletniej Renaty M. Nigdzie niepracująca, 
’ rozwódka, absolwentka zaledwie sześciu klas szkoły pod- 
) stawowej przyznała się do zarzutu kradzieży. Okazało się, 
j że tej feralne) dla Jana B nocy w chwilę po odbyciu sto- 
) sunku gospodarz mieszkania zasnął, a ona wyjmując pie- 
. niądze udała się z powrotem na dworzec ( pojechała do 
i Katowic. Tam przez kilka dni w gronie przyjaciół znanego 
i' już nam autoramentu spędzała hucznie czas na libacjach i 

wydawała skradzione pieniądze Na pytanie jednego z funk
cjonariuszy. czy żałuje swego czynu, stwierdziła, bet osło
nek „...nie, jak był takt głupi, to dobrze mu tak!'". No cóż 
panowie, zapamiętajmy te słowa i to, żeby zawsze spraw
dzić, z kim idziemy do łóżka...

5 (MARK)

W ogrodzie zoologicznym 
ktoś pyta dozorcę: kiedy bę
dzie pan karmił małpy?

— Aro, głodny pan? Humor
Pytanie: •
— Co to jest: nie ]e nie 

pije, a rośnie?
Odpowiedź:
— Ceny.

Kochanym Rodzicom
Władysławie i Janowi

CZEKAJOM
z okazji 20. rocznicy ślu
bu dużo zdrowia, radości 
oraz samych pogodnych 
dni na dalsze lata życzą 
życzą

Dzieci i Babcia

Przppominzmi/, że zgłoszenia do „Koncertu ży
czeń" przyjmujemy codziennie (oprócz sobót) w 
godz. 9—15. Cena: 1000 zł (bez zdjęcia) i 1500 zł 
(ze zdjęciem).

MYŚL TYGODNIA
Poczucie dobra i zła za

leży w znacznej mierze od 
naszego o tym mniemania. 

M. MONTAIGNE

KTO TO POWIEDZIAŁ» 
SKĄD TI CYTATY»

l. Umac Maciek, umar. Już 
leży na desce 

Zęby mu zagrali, 
podskocyłby jesce 

Bo w Mazurze taka dusa 
Gdy mu grają, to aię rnaa 
OJ dana dana dana, 

dana dana 
t. Co to aa tajemnicza 
Inskrypcja, wyglądająca na 

łacinę?
OBI AD

SI ES HABEMUS V 
EGO COLLE 

GI ITER ASIAM 
URA BARBAR 

DA IE
8. Utwór zamknięty w 

szufladzie zyskuje pozornie 
na wadze tyle, ile waży za
wieszona u niej kłódka.

4. Czasem łatwiej przyznać 
nagrodę niż rację.

5. Różnica między Polakiem 
a Francuzem polega na tym, 
że jeden lubi kobietę rozebra
ną, a drugi nagą.

6. Zagadka 2: proszę przy
toczyć przynajmniej jedno 
zdanie, które tak samo czyta 
się od przodu | od tylu?

7. Poszedł Marek na
jarmarek, kupił sobie oś 

postawił ją pod stodołą, 
ukradł mu Ją ktoś; 

zlitowali się sąsicdzl, 
uradzili coś, poszedł Marek 
na jarmarek, kupił drugą 
oś... itd.

Przyjaciel zastał pana domu 
przy myciu naczyń Kręci gło
wą ze zdumienia

— Coś podobnego nigdy by 
mi nie przyszło do głowy!

— Mnie też... to wymyśliła 
żona.

♦

Dwaj mężczyźni wychodzą 
nocą z kasyna gry. Jeden w 
slipach i podkoszulku, a dru
gi całkiem goły Mówi goły:

— Wiesz, podziwiam cię, że 
potrafisz wycofać się z gry we 
właściwym momencie.

*
— Czy lepiej być głupim, 

czy łysym — pyta kolega ko
legę.

— Głupim — odpowiada 
tamten — bo to nie rzuca się 
tak w oczy...

ńmozds »tuounjtąoz oq¡n 
¿nuopDinodo bis »obzoy.c.'t 
stu x.vj, i}s omrtZDU asm 
-iiąojżDz (tso yañzsjop b(a 
-oxatunu bis altipop) oauó^ 
zaą hAzszotm tlmopn-j

'..’fo<ł fiimu 
mu tąfląoyT :atux>pz ajif 
-ot oupaf ooft/Ij uiouz ‘9 

zznstd 
•zmaiouquiOQ pyWA 'S 

•Jf/U/ljOS 
oyj rtzzaf mo¡stuD)s ń 

‘„’O'tlJHOd" B181UO1 
'tuassod ’¿juoa '£ 
■„itop joązoąnj nr 

o( znjaj t >Oajoi¡ odair? 
n waąmjas bis łpofąo" 
:auoo]D¡zs^aiuz 5yx>zj mu 
-opz at^sjod o^jfij 'tniwoj 
atu oj uj ntocDlj^suj j

o-Tiop 
-nj Ptfuasotd mivu% ‘i

■izaii^odGO

tygodnik Kombinatu Metalurgicznego Huta im Lenina Redaguje kolegium; Sławomir PIETRZYK (redaktor naczelny). Henryka RO
SIEK (zastępca redaktora naczelnego) Maciej MALINOWSKI (aekretarr odpowiedzialny redakcji) Bronisława KUFEL-WŁODKOWA 

t*5 (zastępca sekretarza odpowiedzialnego redakcji) Zespól Marek DĘBICKI Janina DZIURO (kierownik działu publicystyki) Stanisław 
GAWLIŃSKI (fotoreporter) Romualda JAROCKA NOWAK Violetta KALUZNY Jacek KRĄG Krystyna LENCZOWSKA Zdzisław 

A'KJ PIETRUSZKA (redaktor techniczny) Adres redakcji: 81-969 Kraków Huta Im Lenina Centrum Administracyjne, bud „8“ pok. 113 
TTTTTV Telefony 44 28-99 redaktor naczelny zastępca redaktora naczelnego sekretariat odpowiedzialny redakcji; 44-64 56 — zespół. 1 przez 

' centralę HiL; 44 46 66 44-98 6u 44 95 00 wew 48 11, 58-15 — redaktor naczelny 47 69 — zastępca redaktora naczelnego i sekretariat
odpowiedzialny 44-8« | 62 97 — publicyści I reporterzy Wydawca: Krakowskie Wydawnictwo Prasowe RSW .Prasa-Kslążka-Ruch" Kraków ul Wiślna 2 
Druk: Prasowe Zakłady Graficzne RSW .Prasa-Kslążka Ruch" w Krakowie a' Pokoju 3 Redakcja nie zwraca materiałów nie zamówionych


